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Londyn
o m o w ie  M usso lin iego
Przemówienie Mussoliniego nao- 

gół nie wywołało w Londynie wra­
żenia ujemnego. Dzienniki angiel­
skie z „Times‘em" na czele stwier 
dzają, te  Duce nie wysunął wobec 
Francji żądań, które zmusiły by 
rząd francuski do odpowiedzi cał­
kowicie negatywnej. Propozycje 
wysunięte przez Mussoliniego są 
tego rodzaju, te  rząd francuski 
mógłby obecnie wszcząć z rządem 
włoskim dyskusję. (PAT).

Pomoc Meksyku
dla Chile

Meksyk ofiarował Republice 
Chile celem dopomoźenia jej w 
ciężkiej sytuacji, wytworzonej o- 
statnimi katastrofalnymi trzęsie­
niami, 4.500 ton ropy naftowej.

Trzęsienie ziemi
w Australii

W szeregu miast położonych na 
północny zachód od Adelaidy w 
Australii odczuto silne trzęsienie 
ziemi. Wiele gmachów zarysowa­
ło się, jednakże ogólne szkody,—

Zerwane rokowania miedzy Madrytem i Burgosem
Madryt as skapitulował

F a szy śc i podjęli o fenzyw ą  w  A ndaluzji
Agencja Stefan! donosi z Bur. I wanja na następujących podsta- 

gos: rokowania pomiędzy Rządem wach: rząd gen. Franco uszanuje

są nieznaczne.

generała Franco, a madrycką Ra­
dą Obrony Narodowej, zostały zer 
wane z powodu niemożliwych do 
przyjęcia warunków repubtikan. 
W ostatniej chwili władze faszy­
stowskie zażądały od przewódców 
madryckich dowodu dobrej woli 
I niezwłocznego przekazania gen. 
Franco lotnictwa, ale wobec nie- 
uwzględnienia tego żądania, ge­
nerał Franco przerwał rokowan’a, 
zawiadamiając o rozpoczęciu ofen 
żywy.

Agencja faszystowska jest wy­
raźnie zadowolona z zerwania ro­
kowań. Podaje ona, że przemó­
wią obecnie działa, które jedynie 
mogą zakończyć walkę w sposób 
logiczny.

JAKIE BYŁY WARUNKI
RADY OBRONY MADRYTU.
Agencja Havasa donosi, iż we­

dług informacji władz madryc-

nienaruszalność terytorialną H'sz- 
panii. Osoby cywilne, zarówno jak 
i wojskowi, którzy brali udz'a} w

walkach, nie będą podlegały re- j pozwalający na wyjazd z Hiszpa- 
presjom. Wszelkie ewentualne wy nH osobom, które będą chciały
kroczenia będą sądzone przez 
zwykle trybunały. Będzie przyzna­
ny okres przynajmniej 25-ciu dni,

według dotychczasowych danych, kich Rada Obrony Narodowej na­
wiązała z rządem w Burgos roko-

Zamach w Tyberiadzie
Terror w Palestynie trwa

Nieznani sprawcy usiłowali do­
konać zamachu rewolwerowego 
na brytyjskiego dowódcę okręgu 
Tyberiady w Palestynie. Strzały 
chybiły. Władze wojskowe zarzą­
dziły w całym mieście rewizje, a- 
resztowały 20 Arabów i wydały 
zakaz wydalania się z mieszkań.. 
Podczas akcji wojskowej w okrę­
gach Haifa i Sam ara, przeprowa­
dzonej przez piechotę brytyjską 
przy współudziale lotnictwa, are­
sztowano 59 Arabów.

*
* *

Przewódczyni arabskiej organi­
zacji kobiet w Haifie Nassan, któ­
rej mąż, wydawca dziennika arab­
skiego „Al Karmel", został uwię­
ziony na podstawie ustawy o sta­
nie wyjątkowym, osadzona została 
w obozie koncentracyjnym w Be- 
tleem, gdzie ma jakoby przebywać 
3 miesiące. Organizacja kobiet w 
Jerozolimie wysłała protest do kró 
la Ibn Sau da i przewodniczącej 
światowej organizacji arabskich 
kobieta w Kairze.

Ameryka buduje 2-gi kanał
tacw y Atlantyk z Pacyfikiem
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ją opuścić. Tymczasem Rząd w 
Burgos, który zresztą sam posta­
wił większość tych warunków — 
nagle zerwał rokowania.

OFENSYWA FASZYSTÓW 
W ANDALUZJI.

Komunikat urzędowy armii re­
publikańskiej z niedzieli potwier­
dza fakt rozpoczęcie przez wojska 
gen. Franco ofensywy na froncie 
Andaluzji na odcinku Kordoby.

Według ostatnich doniesień fa­
szystów rozpoczęta ofensywa kie 
rowana przez dowódcę armii po­
łudniowej gen. Queipo del Llano, 
rozwija się pomyślnie. Oddziały 
faszystowskie posuwają się wciąż 
naprzód, napotykając na bardzo 
nieznaczny opór. Wojska genera­
ła Franco znajdują się w odległo 
ści 35 km. od głównego miasta 
prowincji Jaen, które przez woj­
aka republikańskie zamienione zo 
stało w ważny punkt strategicz­
ny.

żyje obecnie 
na kuli ziemskiej

Nie ma nic najbardziej p łyn­
nego od liczby mieszkańców 

globu ziemskiego. Ostatni raz 
zbadano gruntownie liczbę mie­
szkańców Ziemi w roku 1937• 
Badania przeprowadził instytut 
demograficzny Ligi Narodów. 
Statystyka ta wykazuje, aż do 
odwołania, 2 miliardy 134 mi­
liony istot ludzkich, co stanowi 
wzrost o 18 milionów w stosun­
ku do poprzedniego roku.

Zgórą połowa ludzi zamiesz­
kuje Azję, a mian. 375 milio­
nów tc Indiach, 450 miln. w 
Chinach i 72 miln. w Japonii- 

Europa posiada tylko 397 mi­
lionów mieszkańców, Stany Zje­
dnoczone Am. Półn. 131 miln^ 
r Ameryka Południowa 90 mi­
lionów,

k sanna
W -.ęklahoma — City na lotni* 

sku miejscowym wydarzyła się 
katastrofa lotnicza. Samolot pasa­
żerski, udający się do Chicago— 
wkrótce po starcie spadł na zie­
mię, przy czym nastąpił wybuch. 
8 osób zostało zabitych, w tej li­
czbie 7 pasażerów, a 4 odniosły 
ciężkie rany.
■ M L M lB tiB DU— B — 1

Z wizyty Prezydenta Lebruna
w  Anglii

Uroczyste przyjęcie w  radzie m ie j  -K iej Londynu na cześć Prezydenta 
Lebruna.

Projektowany kanał łączący Atlantyk z Pacyfikiem poprzez Nika­
raguę ma być według fachowej prasy amerykańskiej na najlepszej 
drodze do realizacji. Budowa kanału obliczona jest na 7 lat, koszty 
zaś wynieść mają 10 mil. doi. Trasa kanału ma przebiegać m ędzy 
Greytown a rzeką San Carlos, rzeką San Juan koło Ochoa, gdzie 
zbudowana zostanę śluza wyrównująca poziom te1 części kanału, do 
poz'omu jeziora Nikaragua. Od strony Pacyfiku śluzy będą regulo­
wały poziom kanału kończącego s'ę w Brito, na wybrzezu Pacyfiku 
Nadmienić należy, że preliminowany koczt budowy kanału jest zna- 
cznie wyższy od kosztów budowy Kanału Panamskiego, wynoszą­
cych 150 mil. doi. plus 30 mil. doi. na budowę dodatkowych śluz.

Nasza mapa ilustruje *w >łekt nowego kanału, k tó r y  poważnie od­
ciąży Kanał Panamski.

Kłajpeda pod butem niemieckim
Zarządzeniem władz niemieckich zostały zawieszone wszystkie 

stowarzyszenia i organizacje lltewsk.e w Kłajpedzie. Niemcy zapro­
ponowali Litwinom kłajpedzkim utworzeń e jednej organizacji li­
tewskiej, której zostanie przeznaczony majątek zawieszonych orga- 
nizacyj.

Jednocześnie z zawieszeniem organizacyj litewskich w Kłajpedzie 
została zlikwidowana i tamtejsza prasa litewska. Od 25 marca n*e 
ukazuje się tam już żaden dziennik litewski

Wybory w Kolumbii
Komunikują z Bogoty, że w wy­

borach uzupełniających cło kon­
gresu narodowego w K o l u m b i i
głosowało ogółem 850-000 obywa­
teli, z których 500.000 oddało gło­
sy na kandydatów stronnictwa li­
beralnego, a 350.0000 na kandy­
datów partii konserwatywnej. W 
wyniku przeprowadzonych wybo­
rów uzupełniających, skład kon­
gresu narodowego Kolumbii 
przedstawia się obecnie następu­
jąco: izba poselska: 75 posłów 
partii liberalnej i 43 partii kon­
serwatywnej. Senat: 38 senatorów

stronnictwa liberalnego i 19 par­
tii konserwatywnej.

Dooksła śwista
na żaglowcu

Harcerz polski W. Wagner, — 
który od sześciu zgórą łat podró­
żuje w żaglowcu naokoło świata, 
opuścił 15 marca Port-Said, uda­
jąc się do Gdyni. Jednak w drodze 
podczas dość silnej burzy pękł mu 
przy pokładzie grot - maszt, zmu­
szając go do powrotu do Port- 
Saidu.

pod znakiem zapytania
Zainteresowane koła angielskie 

spodziewają się, że ostatnie zmia­
ny polityczne w Europie środko­
wej i naprężenie stosunków an­
gielsko - niemieckich spowodują 
zerwanie rozmów, które są pro­
wadzone w sprawie wprowadze­
nia w życie niedawno sfinalizo­
wanego układu węgłowego an­
gielsko - niemieckiego. W Londy­
nie sądzą, że Hitler zdecyduje się 
.erwać ten układ, jako odwet prze- 
liwko presji gospodarczej, którą 
Anglia ma zamiar obecnie wy­
wrzeć na Niemcy.

Niektóre kopalnie węglowe w
północnej Anglii zdołały jednak 
w ub. tygodniu otrzymać większe zr.ów przedłużona. (PAT.) 
zamówienia na dostawę węgla dla

kolei krajów Skandynawskich 
Największe zamówienie otrzyma­
ły kopalnie w Northumberland 
i Durham; zamówienie to zosta­
ło udzielone przez rząd szwedzki 
i opiewa na 135 tys. ton.

Rozmowy węglowe pomiędzy 
przedstawicielami właścicieli ko­
palń W. Brytanii a przemysłow­
cami polskimi prowadzone są na­
dal. Dotychczas zainteresowane 
strony nie zdołały jeszcze uzgo­
dnić wszystkich spraw spornych, 
spodziewają się jednak, że roz­
mowy te doprowadzą do pozy­
tywnego wyniku i umowa węglo­
wa polsko - angielska zostanie

Krążowniki niemieckie
w Kłajpedzie



„Murem piersi robotników osłonimy Polską

przed najazdem faszyzmu"
W  niedzielę o godz. 9 rano wlel 

ha sala teatru na Karowej wypeł­
niła się szczelnie przybyłymi na 
Konferencję świata Pracy delega­
tami dzielnic partyjnych PPS., od 
działów warszawskich klas. zwią. 
zków zawodowych, oraz poszczę, 
gólnych fabryk, zakładów i innych 
warsztatów pracy. Przybyli rów­
nież przedstawiciele Wydziałów i 
Sekcyj PPS, Klubu Demokratycz­
nego, oraz sprawozdawcy prasy 
stołecznej.

Konferencję otworzył tow. TO­
MASZ ARCISZEWSKI, podkreśla, 
jąc, iż pierwotnie miała ona na 
celu omówienie innych zagadnień 
związanych z  sytuacją w samo. 
rządzie. Jednak wydarzenia o ska 
1] światowej, które zaszły w ciągu 
ostatnich tygodni, postawiły na 
pierwszym planie przed klasą ro­
botniczą, i to w sposób naglący, 
sprawę najbardziej żywotnych 
dla państwa, zagadnień obrony 
całości i niepodległości kraju wo­
bec ewent:i3lnvch zakusów z ze­
wnątrz.

Tow. Arciszewski w  przemówię 
niu swym określił rolę klasy robot 
nlczej Polski w dziejach walk o  
wolność i pertę gę kraju. Wyliczył 
wszystkie krzywdy, które — wza- 1 
mian za poświęcenie i bohater­
stwo — spadły na tych, którzy 
skrwawili się w walce o  wolność 
Ojczyzny. j

Referat o sytuacji poetycznej wy

— stwierdziła Konferencja Świata Pra;y Warszawy
każdy atak na wolność i niepodle­
głość Polski.

Imien em związków przemawia, 
li 1 składali deklaracje tow. Gru­
szka (metalowcy), Packan (Z. Z. 
K.), Gajewski (użyteczność pubi-- 
czna), Kamiński (spożywczy), Wo 
dzyński (budowlan.), Przetacznik 
(chemiczni), Cymmerman (tran­
sportowcy), Gajewski Stan. (skó­
rzani), Skrzyński (drukarze), Ko­
brzyński (Wydz. Młodz. PPS), 
Raabe (Młodzież akadem eka P. 
P. S.), Himtowa (Wydz. kobiecy), 
Brzeziński (rzem eślnicy), dr. Ła­
zowski (Sekcja Prac. Umysłowych 
P. P. S.)

REZOLUCJA
POLITYCZNA.

Klasa robotnicza Polski dumna ze  
stcej historycznej roli pioniera walk 
o niepodległość gotowa jest w  ka i-  
dej chwili m urem  sw ych piersi o- 
slonić Polskę przed najazdem nie-

'n i w H a n g i M M i

przyjacielskim . W  pełni gotowości 
do każdej ofiary, której los dziejów  
wym agałby od nas dla obrony wol­
ności, stw ierdzam y, iż każde targ. 
nięcie się na całość ziem  R zplilej i 
praw gwarantujących pełnię swobo‘‘ rzRC,w  reńre-.inm 
dy współżycia Polski z innymi naro. -  -  Ł
darni m usi spotkać się z  jedną tylko  
odpowiedzią: chwyceniem za broń.
Zaborczy imperializm  niemiecki — 
ćioiartujący Europę i ujarzmiający 
wolne narody m usi załamać się u 
naszych granic. Świat stanął wobec 
rozkiełznanej bestii zaborów. W  te j 
atm osferze cynicznego gwałtu, usta  
wicznego zaskakiw ania  i ma: dawa­
nia upatrzonych ofiar, Polska musi 
się liczyć w każdej chwili z  m ożli­
wością narzucenia jej przez najeźdź 
cę wojny.

(Pełnego tekstu rezolucji nie je­
steśmy w stanfe podać z t  zw. 
„względów niezależnych". Nie od. 
biega ona jednak od stanowiska 
CKW PPS i Komisji Centralne] 
Zaw. Zaw., które na naszych -ał 
mach podawaliśmy lub stresz­
czali).

Druga rezolucja dotyczyła spraw 
samorządu, ubezpieczeń społecz. 
nych i swobodnego zrzeszania się 
robotników, oraz protestowała 

i dywersyjnej 
akcji Z. P. Z. Z. na terenie war. 
sztatów pracy .

Konferencję zamknął tow. Arci­
szewski, podkreślając, że te waż­
kie oświadczenia, jakie padły na 
konferencji, nie powinny zostać 
bez wpływu na bieg wypadków.

Odśpiewaniem „Czerwonego 
Sztandaru" i „Międzynarodówki" 
konferencję zakończono.

P n a i i i i  P. M i t  H P.
na otwarcie wystawy wszechświatowej

Z okazji tegorocznej wystawy I skiej współpracy polsko - amery-
wszechświatowej w New Yorku, 
Polskie Radio w dniu 26 marca o 
godz. 19.30 do 20-ej transmitowa­
ło do Ameryki specjalną audycję, 
podczas krórej Pan Prezydent Rze 
czypospolitej, prof. Ignacy Mościc­
ki wygłosił następujuące przemó­
wienie:

„W imieniu narodu polskiego 
przesyłam najserdeczniejsze po­
zdrowienia Prezydentowi i wszy­
stkim obywatelom Stanów Zjed­
noczonych, a w szczególności mi­
lionowym rzeszom rodaków, któ­
rzy na gościnnej ziemi Waszyng­
tona kontynuują tradycję brater-

kańskiej. Jestem przekonany, ia  
udział nasz we wspaniałej wysta­
wie powszechnej w New Yorku 
udostępni światu lepsze poznanie 
Polski, jej zasobów i pracy oraz 
postępu siły  i znaczenia, które 
dzięki geniuszowi ojca naszego 
kraju Marszałka Piłsudskiego o* 
siągnęła. Przez to samo zaś przy­
czyni się do pogłębienia przyjaź­
ni pomiędzy Polską a Stanami Zje­
dnoczonymi w imię ideałów, o któ­
re walczyli bohaterscy przodkowie 
nasi z Kościuszkę i Puławski na 
czele".

Rada Ministrów w dniu 24 b. 
m. przyjęła projekt ustawy o 
zmianie niektórych przepisów pra 
wa o ustroju sądów powszech­
nych. Z pośród zmian, zawartych 
w powyższym projekcie zasługu. 
je  na podkreślenie:

1) przekazanie zgromadzeniom 
głosił tow. Z. Zaremba. Omówiwl ogólnym wszystkich sędziów da- 
szy zaborcze posunięcia hitleryz- neg° sądu wyboru składu sądzą- 
mu, stwierdził on, że klasa robot- ceg°« który powołany jest do wy 
nicza Polski, zgodnie ze swymi daw ania orzeczeń co do przenie- 
tradycjami walki o Niepodległość f :en'a sędziego dla dobra lub w 
stanie murem w obronie granic i interesie wymiaru sprawiedliwoś­

ci, w stan spoczynku, bądź na in- 
miejsce służbowe. (Obecniene

wolności, wraz z masami chłopski 
mi.

Tow. Zaremba zakończy! swe skład sądzący w yznaczają władze 
przemówienie odczytaniem rezolu! administracyjne).
cj], która pod koniec konferencji 
Została jednomyślnie 1 entuzjasty, 
cznie uchwalona.

2) dopuszczenie odwołania od 
orzeczenia, co do przeniesienia sę 
dziego, przy czym odwołanie to

Z kolei referat o  sytuacji klasy i rozpoznaje Sąd Najwyższy w skła 
robotniczej w dziedzinie polityki ■ dzie 5 sędziów, również wybiera- 
wewnętrznej wygłosił im. Kom.
Centr. Zw. Zaw. tow. Zdanowski, 
omawiając sprawę samorządu,
Oraz aktualny stan walki o  samo­
rząd ubezpieczalnf ] prawo sw o. 
bodnej koalicji robotników.

Tow. Zdanowski zgłosił rezolu­
cję, protestującą przeciwko rozbi­
janiu klasowego ruchu zawodowe 
go przez Z. P. Z. Z. oraz doma­
gającą s"ę samorządu w  ubezpie­
czeniach społecznych.

Imieniem Klubu Demokratyczne 
go  przemawiał ob. płk. Grzędziń- 
skł, który wyraził pełną soFdar- 
ność z akcją P. P. S. i Stron. Lu­
dowego i zgłaszając odpowiednią 
deklarację.

Tow. Alter mówił Im. Kraj. Rady 
Zawodowej i Bundu, deklarując 
że żydowslre masy robotnicze sta 
ną bez zastrzeżeń, nie bacząc na 
ofiary, do szeregów, aby odeprzeć 
tammmmmmmmmmmmmmamnean

nych przez zgromadzenie ogólne. 
(Obecnie nie ma odw ołania);

3) rozszerzenie wewnętrznego 
sam orządu sędziowskiego przez 
wprowadzenie do kolegiów admi 
nistracyjnych większości sędziów 
pochodzących z wyboru przez 
zgromadzenie ogólne;

4) stabilizacja kierowników są­
dów grodzkich przez uzależnienie 
ich odwoływania od uprzedniej 
zgody kolegium adm inistracyjne­
go Sądu Apelacyjnego;

5) zrównanie służbowe sędziów 
śledczych z sędziami Sądów Okrę 
gowych, a sędziów śledczych do 
spraw w yjątkowego znaczenia — 
z sędziami Sądów Apelacyjnych;

6) dopuszczenie odwołań od o- 
rzeczeń dyscyplinarnych bez 
względu na rodzaj wymierzonej 
kary. (Obecnie nie ma odwołania 
od kar upomnienia i nagany).

Walki powietrzne w Słowacji
wedle oświadczenia Rządu węgierskiego

W ęgierska agencja telegraficz­
na ogłasza następujący komunikat 
oficjalny:

Słowackie samoloty wojskowe 
dokonały w dniach 23 i 24 m ar­
ca ataków  na gminy Ungwar, 
Utcas, Revhedy, Nagy Bebezna, 
T iba, Szobrano, Alsohalas i Pa- 
locz oraz na miasto Ungwar. — 
Stwierdzenie szkód, wyrządzo-

W obawie przed napastnikiem
wyrzekała sfe obrońców

PAT donosi z Berna:
W  związku z oświadczeniem 

i angielsko - francuskim w sprawie 
ewentualności agresii przeciw Bel 

j gii, Holandii, lub Szwajcarii, pod- 
1 kreślą się tutaj, że zobowiązania 
Anglii i Francji nie mogą w ni­
czym zmienić polityki szw ajcar­
skiej, która w dalszym ciągu prze 
strzegać będzie zasady ścisłej ne­
utralności i nieprzyłączenia się do 
żadnych bloków.

W  związku z deklaracją tą 
„Neue Zuericher Z tg." pisze, że 
Szwajcaria przyjmuje do wiado­
mości oświadczenie francusko-

Wśród czasopism
S y g n a ły 44 (Lwów, Nr. 65, 15.111 tomontaże, karykaturv i rysunki

1939 r.). Najnowszy numer „Sy 
gnatów" przynosi artykuły: W . 
Erlicha  — „Brzozowski a Socja­
lizm", Z- Jarosza—„Parasol i bu­
for" (z zagadnień polskiej poli­
tyki zagranicznej), J. Śpiew aka  —  
„Rozmowa z Adamem Ważykiem", 
B . D udzińskiego  — „Poezja Szy­
mańskiego", J. .Dagysa — „Litera­
tura litewska w Polsce" —  i in- 
W dziale poezji — wiersze E. Szem  
p liń sk ie j .  Sobolew skiej i przekła­
dy z autorów litewskich. Poza 
tym — rubryki sprawozdawcze,
aktualności, korespondencja.

**
„Wiry** (Warszawa, Nr. 3,15.111 

1939 t>), Trzeci numer dobrze 
rozwijającego się dwutygodnika 
aawiera m. in. następujące publi- 
kacje: J. Raduskiego  — „Sprawy 
niepokojące" (problemy kolonial­
ne P olski); W l. Lenckicgo  — 
„Polska dyskusja a watykańska 
rzeczywistość"; J. K- Weridego — 
„Etapy artystycznego wyzwolenia" 
(o twórczości E. Szemplińskiej- 
Sobolewskiej); A rt. Prędskiego  — 
„Wrażenia ze zjazdu pisarzy pol­
skich na Zaolziu" —  i w . in. 
W dziale pojzji —  wiersze Wl- 
Słobodnika, J. K . W eintrauba, S t  
Tona. Działy sprawozdawcze, fo-

uzupełniają bardzo żywą i aktual­
ną całość.

•  •
*

„ W ym iary44 (Łódź, Nr. 9, ma­
rzec 1939 r.). Spośród obfitej tre- 
■*“i nowego >umeru „Wymiarów" 
wym ienim y: St. H elsztyńskiego  — 
„Przybyszewski jako kierownik 
literacki „Lektora", W . P ałczyń­
sk ie j „Pam ięci M. Karłowicza", 
M • Jastruna  — „U poetów", J. 
Barta  — „Sen o słowie". W dzia­
le poetyckim m. in. nowe wiersze 
Kaz. W ierzyńskiego. Poza tym —  
dz'aly recenzyjne, przegląd życia 
kulturalnego, reprodukcje rzeź­
by polskiej i  t- p.

b. d .

angielskie w przekonaniu, że jej 
ściśle neutralne stanowisko pozo­
stanie nienaruszone. Szwajcaria 
nie ponosi odpowiedzialności (!) 
za to, co dwa państw a postano­
wiły na wypadek hipotetycznego 
napadu trzeciego państw a nń nią. 
Zobowiązania te nie mogą zwolnić 
Szwajcarii z jej wielkiej odpowie 
dzialności za wydanie wszystkich 
zarządzeń wojskowych, koniecz­
nych dla obrony jej neutralności, 
a na w ypadek naruszenia tejże 
zwolnić ją z obrony wszelkimi 
siłami neutralności i niezależności 
kraiu, przeciwko wszelkiemu na­
pastnikowi.

nych przez ataki, jest w toku.
Jeden z samolotów słowackich 

został zestrzelony ogniem karabi­
nu maszynowego i spłonął wraz 
z załogą, składającą się z dwóch 
osób. Z trzech samolotów, doko­
nujących ataków  w dniu 24 m ar­
ca jeden został zestrzelony przez 
myśliwskie samoloty węgierskie, 
podczas gdy drugi zmuszony zo-

Wezwanie
Podpułkownik Antoni Jabłoński 

„Zdzisław", jeden z najdzielniej­
szych polskich kawalerzystów, naj­
młodszy wiekiem żołnierz „Siódem­
ki" z pierwszych dni sierpnia 1014, 
oficer pierwszego pułku ułanów Be- 
liny, więzień Beniaminowa, organi­
zator i dowódca 11 pułku ułanów Le 
glonowych w czasie wojny, kawaler 
Krzyża Virtu ti Mi litari — urodził 
się w Usarzowle, ziemi sandomier­
skiej 13 czerwca 1893 roku.

Był członkiem „Zarzewia", strzel-

znakiem czci dla dzielnego ułana 
polskiego, dla Jego mocnego charak 
teru, zaciętości w dążeniu do celu, 
hartu w niepowodzeniach—a nade- 
wszystko dla wielkiego umiłowania 
Ojczyzny.

K om itet Budowy Pom nika  
Ppłk. Antoniego Jabłońskiego

*•
Pieniądze prosimy wpłacać nakon 

to PKO. Nr. 22.603. Koło 1 p. uł. 
I.eg. Pol. R-k Komitetu Budowy 
Pomnika Ppłk. Antoniego Jabłoń-

cem i wiernym żołnierzem Józefa sklego. Adres: Warszawa, ul. No wo­

lt W
i ich dzisc “

OnegdaJ w całym kraju odbyła się 
zbiórka na „Dar wielkanocny dla 
bezrobotnych i ich dzieci", która po 
trw a do dnia 2 kwietnia b. r.

Z ' dotychczasowych meldunków— 
które napływają do „Ogólnopolskie­
go Obywatelskiego Komitetu Zimo­
wej Pomocy Bezrobotnym" wynika, 
że wszędzie zbiórka spotkała się z 
żywym i serdecznym oddźwiękiem 
ze strony ludności, która pragnąc 
ulżyć niedoli bezrobotnych i ich 
dzieci, pospieszyła tłumnie do punk 
tów zbiórkowych, składając do pu­
szek ofiary.

Ksigżki dla dzieci
K sięgarnia A. Krawczyńskiego  

we Lwowie (Ru.owskiego 9) wy- 
daia dwie książki W łady Won- 
rausch.

„Radości dziecięce" — to zbiór 
wierszyków z ilustracjam i dla dzie 
ci młodszych. Układ książki do­
brze Domyślany: kraj rodzinny,
dom, pierwsze zetknięcie z życiem, 
szkoła. W adą bezpretensjonalnych

wierszyków jest ich nadm ierna 
ckliwość.

D ruga książeczka „Obrazki sce­
niczne dla teat, ów dziecięcych" 
wypełnią lukę w literaturze z tej 
dziedziny. Obrazków jest pięć, 
łatw iejsze i trudniejsze — wyko­
nanie wszystkich leży w możliwo­
ściach dzieci nawet młodszych. 
„O brazki” będą miaiy z pewnoś­
cią powodzenie. (K .)

Piłsudskiego, wybitnie uzdolnionym 
oficerem sztabu.

Zginął od kuli wroga w 24 roku 
życia, 12 października 1920 r. pod 
Nową Sieniawką nad Bohem, w je­
dnej z ostatnich walk polskiej woj­
ny, gdy osobiście dowodził w pierw 
szej linii 11 pułkiem ułanów Legio­
nowych.

W tym bohaterskim czynie prze­
jawiło się po raz ostatni w Jego ży­
ciu pełnym poświęcenia, cechujące 
Go stale męstwo.

Wierni towarzysze broni powzięli 
decyzję postawienia Mu pomnika w 
25 rocznicę odrodzenia polskiej Ka­
walerii.

Niech Jego postać, uwieczniona 
jranitem 1 brązem, stanie w stoli­
cy ziemi sandomierskiej, której stał 
się chlubą.

Do urzeczywistnienia tego zamia­
ru, wzywamy ludność ziemi sando­
mierskiej, która go wydała oraz 
wszystkich polskich kawalerzystów, 
przyjaciół, kolegów podkomendnych 
i tych wszystkich, dla których dro­
gi jest symbol tradycji polskiej ka­
walerii.

Niech pomnik ten będzie trwałym

grodzka 21, teL 8-94-40.

ae

i stał do lądowania w pobliżu Un- 
] gwaru. Pilot tego samolotu dostał 

się do niewoli. Z samolotów, ata* 
kujących 24 m arca w południe 
miasto Ungw ar węgierskie kara­
biny maszynowe zmusiły jeden do 
lądowania. Pilot podoficer został 
również wzięty do niewoli, 24*go 
marca 7 myśliwskich samolotów 
zbombardowało gminę Paloczg. 
Samoloty węgierskie strąciły wszy 
stkie 7 samolotów. Straty słowae 
kie w dniach 23 i 24 mai ca wyno 
szą ogółem 11 samolotów.

W  odwet za naruszenie granie 
oraz spowodowanie wielkich 
szkód, węgierskie siły powietrz­
ne dokonały bom bardow ania lot­
niska w mieście Igło w Słowacji. 
W ataku tym wzięło udział 12 M 
molotów bom bardujących i eska­
dra samolotów myśliwskich. —  
Skutkiem tego ataku trzy samolo­
ty bombardujące, 14 innych samo 
lotów wojskowych słowackich I 
hangary zostały zniszczone.

Od dnia 25 marca lotnictwo sło 
wackie nie przejawiało żadnej 
działalności.

Lotnictwo węgierskie nie ponłó 
sło w tych dniach żadnych strat

Polak członkiem
kanadyjskiego szczepi indiańskiego

spreparow anej kory brzozowej. 
W ojownicy odtańczyli taniec wę­
ży „Sneak dance" i taniec śmjercl 
„Dance of death". W łożono na glo 
wę nowego członka strój z piór, 
najstarsi okrzyknęli now e jego 
imię „Lightening" — błyskawica. 
Potym odbyła się wieczerza, na 
k tórą składała się wyłącznie zwie­
rzyna.

Rezerwat w C anavaga, jeden s  
największych w Kanadzie, jest za­
mieszkany przez Indian katolików

Po raz pierwszy Poiak został 
przyjęty na cz’onka szczepu Indian 
Kanady. Polakiem tym jest pro­
boszcz parafii polskiej św. Trójcy 
w M ontrealu, Franciszkanin, O. 
Szczepan Musielak.

U roczjsto tć  przyjęcia polskiego 
księdza do szczepu była jedną z 
większych, jakie widział rezerw at 
czerwonych w C anavaga pod Mont 
realem. W ódz Poking Fire po prze 
mowie wręczył O. Szczepanowi 
malowany indiańskimi farbami dy. 
plorn, przygotow any ze specjalnie

Zwierzęta umierała
żalu i zgryzoty za najdroższymi istotami

tA S T O ir tW A m r

GRYPA. PRZEZIĘBIENIE 
B0LS GŁOWY ZEBOWit*

«r7*Mlarefc prom knm  m  m . WUh. .EO G U TEK "
GĄSECKIEGO
’«**» fci«lmdMnra» w T O  RE B K A C H

Nowa lawina!..
W  nocy z soboty na niedzielę 

spadla ponownie lawina na doli­
nę Pradieres, gdzie przed paru 
dniami wydarzyła się katastrofa 
na jez:orze Izourd.

Lawina uniosła słupy telefoni­
czne, przerywając jedyne połączę 
nie między Izourd a Pradieres. — 
Ekspedycja ratunkow a, która wy 
dobyła dotychczas 17 zwłok ofiar 
ostatniej katastrofy, została od­
cięta od świata.

Znamy wszyscy szereg wzrusza 
jących historyjek o psie lub koniu, 
który z żalu i zgryzoty po śmier­
ci swego pana ginął na jego gro­
bie. Mzopenhauer określi! to „jako 
obiaw  wierności wśród ludzi nig­
dy a e spotykrny". Pogląd ten nie 
jest całkiem słuszny. I wśród lu­
dzi : nait żć można osoby, które nie 
mogąc przen eść zgonu najdroż­
szych o só l, umierają z żalu i zgry 
zoty. W śród zwierząt zjawisko to 
w ystępuje jednak daleko częściej.

Szopenhauer uważa, że naw et w

tych w ypadkach, w których czło- 
w itk  jest związany wszystkimi wię 
zami z ukochaną osobą nie odczu­
wa on tak intensywnie jej stra ty  
;ak zw/frzę. Człowiek podobno 
jest po prostu niezdolny do inten­
sywnego odczuwania.

B adania zwierząt, które padły 
na giobie ukochanych, wykazały 
w 95 proc, że zgon nastąpił wsku 
tek a n e w rj/jru  serca, czyli że 
strona uczuciowa odegrała tu 
główną rolę.

Czterdzieści tysięcy n  waze!
Zbieracze nie wiedzą co to — 

pieniądz! Podczas ostatniej licy­
tacji dzieł sztuki w Paryżu, sprze­
dano srebrną wazę, pochodzącą z 
XVIII w. za cenę 40.000 fr. W aza 
ta , pięknie cyzekw ana, zaw ierała 
na rn ie  obraz łani w yłaniającej się 
z liści. Równocześnie sprzedano 
srebrny pozłacany serwis empiro 
wy za cenę 20.000. T ą  sam ą cenę

osiągną! sekretarzyk z epoki Lud­
wika XV z drewnianymi „okucia­
mi", w ykładana zaś drogocennym 
urzewem komoda, z tej samej epo 
ki, posz a za 13.000. Przeważał 
jednak popyt na srebrne w azy: jed 
na z nich, z rytym nazwiskiem wy 
konawcy Augusta Sprim ana i da­
tą  1794 osiągnęła cenę 17 tysięcy 
franków!



Sir. 3

Mussoliniego program minimalny
i maksymalny

Niedzielnej m owy Mussolinie 
go oczekiwano, jako początku  
oficjalnej ofensywy włoskiej, roz 
pętanej „nieoficjalnie" na jesieni
r, ub.

Istotnie, Mussolini wysunął 
pod adresem Francji konkretne 
żądania: Tunis, D iibuti i  Kanał 
Suezki. O Korsyce, Sabaudii i 
Ni2 zy tyin razem nie było mo­
wy. Nie wiadomo jednak, czy 
Mussolini w ogóle się wyrzekł 
tych obszarów, czy też na razie 
tylko się ograniczył do żądań 
kolonialnych. Nie wiadomo też 
jak daleko sięgają preten ,e 
M ussoliniego do Tunisu i Dżi­
buti, czy chodzi mu o odstąpie­
nie tych ziem przez Francję, czy 
też skłonny jest pójść na roko­
wania z Francją i zadowolić się 
kompromisem. Wzmianka o u- 
chylaniu się Francji od dyskusji 
na temat żądań włoskich świad 
czyłaby, że Mussolini chce na­
wiązać rokowania.

To byłaby pierwsza seria żą­
dań Mussoliniego. Jest i druga 
Oto Morze Śródziemne jest. w e­
dle Mussoliniego „obszarem ży­
ciowym" Włoch. Znaczy to po 
prostu, że Włochy Mussoliniego 
—- jak on to już wielokrotnie 
podkreślał — chcą panowania 
na tym morzu. 1 tu już mamy 
punkt, w którym krzyżuią się 
interesy Wioch z interesami nie 
tylko Francji, lecz także Anglii. 
Gdyby się więc udało teraz ja­
koś zaspokoić apetyt Mussoli- 
niego w sprawie kolonialnej, to 
nie znaczyłoby, że Francja mo­
że już spokojnie współżyć 
c W łochami na Morzu Srdziem- 
aym. Przeciwnie, byłby to do 
piero początek rywalizacja obu 
tyich państw na Morzu Śród 
ciemnym. W tedy i Korsyka sta­
łaby cię znowu „aktualna". Ma­
n y  nowy dowód, że im więcej 
uę ustępuje faszyzmowi, tym 
większe są jego pożądania. Prze 
tie i  i Mussolini po zaborze Abi- 
cynii oświadczył, że jego ambi­
cje zaborcze są już nasycone. 
Dkazuje się, że po faszystowsku  
syty — znaczy głodny.

A le i ta druga seria nie wy- 
szerpuje jeszcze roszczeń Mus- 
toliniego. Już, w oparciu o „oś", 
jrzebie on demokracje zachod- 
lie i sławi rewolucje faszystow­
skie, które, jego zdaniem są do­
piero w początkach i przetrwa­
łą wieki. Mussolini z brutalną 
otwartością przyznaje, że fa­
szyzm jest wyraźnie „sprzeczny 
ze wszystkimi innymi koncepcja 
n i cywilizacji współczesnej".

Mussolini stwierdza więc ja­
sno i wyraźnie, że „oś" jest blo­
kiem walki z demokracją, walki 
t. zw. ideologicznej, co łącznie 
z jego pogardą do pacyfizmu i 
ubóstwianiem wojny („wieczny 
pokój uważalibyśmy za kata­
strofę cywilizacji ludzkiej"), tu­
dzież apelem do dalszych zb o- 
ień „za wszelką cenę" — świad­
czy niezbicie o woli sfaszyzowa 
nia świata i wyparcia wpływów  
państw zachodnich.

Ten argument „ideologiczny" 
— jak już niejednokrotnie pod­
kreślaliśmy — zjawia się w fa­

szyzmie wtedy, kiedy już nie ma 
innych argumentów, jak np. 
„obszar życiowy" i służy do za­
maskowania zaborczości. Ale 
nie zmienia to postaci rzeczy, 
że jest to środek do zaborów i 
prdbojów. Znaczy to, że gdyby 
nawet zaspokoić wszystkie
obecne pretensje terytorialne, 
wysuwane przez faszyzm, to nie 
zabezpiecza się spokoju i po­
koju państwom pokojowym. Fa­
szyzm pochłonie je — o ile nie 
będą stawiały oporu — w imię 
swej „ideologii".

W tym świetle groźba Musso­
liniego pod adresem państw po­
kojowych, by nie odważyły się 
tworzyć bloku przeciw „osi", 
gdyż taki blok zmusiłby faszyzm  
do taktyki zaczepnej we wszyst­
kich punktach kuli ziemskiej

jest po prostu wezwaniem o- 
wych państw do kapitulacji 
przed faszyzmem, który jedynie 
ma monopol do tworzenia blo.- 
ków przeciw innym państwom, 
jest ultimatum do tych państw.

Zobaczymy, czy Anglia i Fran 
oja, montujący podobny blok 
przeciw Niemcom, znowu ulegną 
presji. Czy i teraz jeszcze nie­
uleczalni a tak ruchliwi makle­
rzy faszyzmu będą próbowali 
„odrywać" Mussoliniego od Hi­
tlera? Czy w obliczu tych dale­
kosiężnych planów faszyzmu, 
wciąż jeszcze pokutować będzie 
taktyka kupczenia z faszyzmem  
i „porozumiewania" się z nim 
w błogiej nadziei, że się „urato­
wało" pokój?

(JMB)

Złudzenia i doświadczenia
W  propagandzie h itlerow skiej, ł dy n arodow ościow ej nie jest rów- 

która *w w ysokim  stopniu przyczy J n ież rysem now ym . R osja carska 
nila się do uśpienia czujności św ia  op erow ała  sta le  hasłem  w ysw o-  
ta, która w prow adziła w iele  za- j bodzen ia  narodów  słow iańskich  i 
m ieszania w  poglądach na is to tę ' dążyła  rów nież do zjednoczenia  
polityki państw  totalnych, w ie lk ą 1 ca .eg o  narodu ruskiego. Tych w y-  
rolę odegrało operow anie piękny-1 sw ob od zic ie li historia zna aż za- 
mi hasłam i i nadużyciam i w ielkich nadto dobrze i w sp ó łczesn ość  nie 
idei drogich ludzkości. pow inna tak ła tw o  dać w prow a-

N aj o i er w idea pokoju. P aństw a, dzić się  przez to w  błąd. 
które rozpętały w  Europie now ą, A jednak trzeba było dopiero  
szaloną falę zbrojeń, które cale w ydarzeń ostatnich  dni, aby te 
sw e  życie w ew nętrzne podporząd- złudzenia zręcznie podsycane i pie

UfKOLIDy I IE IZ IE  I DESEROWE
Z G W A R A N C Y JN IE CZYSTYCH SUROWCÓW 

p o l e c a

A. PIASECKI S. A. KRAKÓW

P.P.S. w wyborach samorządowych
w Małopalste

W ed łu g  n iepełnych jeszcze  d a ­
nych, w  11 pow iatach  w oj. krakow  
sk iego  P .P .S . zdobyła  1,298 m an­
datów  radnych grom adzkich. P o­
nadto w  5  pow iatach  w oj. lw o w ­
sk iego , leżących  na lew ym  brzegu  
Sanu, uzysk ała  P .P .S . 101 m anda­
tów . Brak jeszcze  dokładnych  
danych z  b -ciu  p ow iatów  w oj. kra 
kow sk iego . N ie u lega  w ątp liw ości, 
że liczba  radnych grom adzkich  
P.P.S , w  zachodniej M alopolsce  
przekroczy zn aczn ie cyfrę 1,500.

Jednocześn ie  don oszą , że  w o d ­
byw ających  się ob ecn ie w yborach  
do rad m iejskich P. P. S. zdobyła  
w M alopolsce do tej pory 179 man 
d atów  radzieckich, a to w m ias­
tach, w  których poprzednio liczyła  
58 radnych. O znacza to potroje­

n ie liczby radnych m iejskich P .P .S . 
W  niektórych w ypadkach zm iany  
na korzyść P .P .S . są  znaczne, jak 
np. w  K rakow ie, gd zie  z 11 rad­
nych P .P .S . podniosła  sw ój stan  
posiadania  na 24, a lbo w  T arno­
w ie, gd zie  z 5 ,226 w yb orców  sk o  
czyła  na 11,407, lub też w  Jaw orz­
nie, S zczakow ej, T rzebin i, B och­
ni, Sanoku 1 Ł d., g d z ie  P .P .S . do  
tej pory w  o g ó le  nie m iała rad 
nych, a  ob ecn ie o siągn ęła  p o w a ż ­
ne suk cesy . Z dużym  zac iek aw ie­
niem  oczek iw an e są  w ybory sam o  
rządow e w  N ow ym  Sączu , Z akopa  
nym, R zeszow ie, P rzem yślu , Stry­
ju, S tan isław ow ie , L w ow ie  —  któ­
re zakończą cykl w yb orów  sam o  
rządow ych  w  M alopolsce. (P A A .)

kow aly przygotow aniom  do przy­
szłej w ojny, które w sw ej litera­
turze przeznaczonej dla w ew nętrz  
nego użytku w ojnę idealizują, któ­
re g łoszą, że stanow i ona jedyny  
sposób  w yżycia  się cz łow iek a , ile- 
kroć przem awiają m ow ą dyp lo­
m atyczną poprostu ociekają m iło­
ścią  dia pokoju, stroją się w  szaty  
jego  najgorętszych m iłośników  i 
obrońców . R ozgryw a się jakaś cy­
niczna gra w pięknie brzm iące 
słow a, złośliw a depraw acja naj­
w znioślejszych  idei. NAPASTNIK  
WKRACZAJĄCY DO CUDZEGO  
KRAJU POZBAWIAJĄCY NARÓD  
IEGO PRZYRODZONYCH PRAW  
DO NIEPODLEGŁOŚCI I W O L­
NOŚCI, PRZYKŁADAJĄCY PRZE

lęgn ow an e, rozw ia .y  się w  zupeł­
ności U jaw niły się bow iem  dw ie  
rzeczy ponad w szelk ą  w ątp liw ość. 
Po p ierw sze, że N iem cy hitlerow ­
skie nie mają bynajm niej zamiaru 
ograniczyć się  do zebrania razem  
ziem  zam ieszkanych przez w ięk ­
szo ść  narodu n iem ieckiego, że  
przyśw iecają  im cele w yraźnie za­
borcze, że  pragną podbić ziem ie  
o ludności całkow icie  obcej 1 róż­
nej, że  rasizm  w ca le  n ie przeszka­
dza im w ch łan iać tereny rasow o  
odm ienne. Gra idzie nie o zjedno­
czen ie narodu niem ieckiego, a 
idzie o  hegem onię N iem iec, o  zd o ­
bycie przez nie przygniatającej 
p rzew agi w  Europie. Po drugie

w n ocześn ie g ło s ić  ujarzm ienie 
w szelk iej w o ln ości, nie m ożna a- 
poteozow ać w ięzó w , które się  
ludzkości narzuca, i tw ierdzić, że 
się w ystępuje w  im ię n iepod leg ło­
ści i w o ln ości narodow ej. Z n ie­
w oli w  żadnym  razie n ie m oże się  
w ytw orzyć w oln ość . P ozostan ie  
faktem, że dopiero klęska państw  
autokratycznych w  cza sie  w ojny  
św iatow ej .zarów no carskiej Ro­
sji, jak i im perialistycznych Prus, 
zarów no Austrii, jak i Turcji, sta ­
ła się  zaczątkiem  i w stępem  w y­
zw olen ia  szeregu narodów , I że  
parody te zaw dzięcza ły  to w  pierw  
szym  rzędzie sw ej w łasnej w a lce , 
a następnie dobrej w o li państw  
dem okratycznych. A dziś dzieło to  
próbują już p od w ażyć państw a  
totalne i częśc iow o  to już n aw et  
osiągnęły , śm ieszn e  je s t jednak, 
jeżeli rów nocześn ie chcą drapo* 
w ać się  w  idee w yzw o leń cze , 
których są przecież jaknajjaskraw - 
szym  zaprzeczeniem . D obrze, że  
przynajm niej złudzenia te rozw iały  
się u sam ego w stępu, dobrze, że  
narody m iały sp osob ność  przeko­
nać się, że  z pod czepka starej 
babci szczerzą się kły w itka.

ADAM PRÓCHNIK
■ n m K M M M w w w t f

*mow 6fco\

Katastrofa finansowa
„Trzeciej" Rzeszy

Bony w charakterze nowego pien.ądza pomocniczego
S ek re ta rz  s ta n u  w M inisteriiun  FI- 7 m iesięcy po Ich em isji, p rzy  czym

>RZY Nil

nansów  R zeszy R einhard t udzielił 
następu jących  in form acyj w spraw ie 
nowego p lanu  finansow ego R zeszy: 

M imo stałego  w zrostu  wpływów 
podatkow ych, k tó re  zw iększyły się 
z 6.800 mil. RM w r . 1933 do 17.500 
mii. RM w r. 1938 —  nadzw yczajne 
w ydatk i państw ow e nie m ogą zna­
leźć całkow itego pokrycia  w drodze 
norm alnych wpływów budżetow ych. 
S tosow ana o sta tn io  m etoda pokry ­
w ania  w ydatków  w drodze kolej­
nych pożyczek nie może być stoso­
w ana w dalszym  ciągu, zw ażyw szy 
n a  ciągły  w zrost obciążenia budżetu 
z ty tu łu  obsługi długów . Z tego  
względu rząd  R zeszy pow ziął decy­
zje zm iany finansow ych w ydatków
nadzw yczajnych. Będą one m ianow i­
cie pokryw ane nie w drodze poży­
czek, lecz przy  pomocy specjalnych 
bonów podatkow ych, k tó re  nie będą
oprocentow ane.

E m isja  nowych bonów pow inna 
całkow icie w ystarczyć  n a  zabezpie­

c z e n ie  potrzeb  finansow ych Rzeszy,
| wobec czego R zesza będzie się ucie­
k a ła  do pożyczek w ew nętrznych ty l- 

i ko w w yjątkow ych w ypadkach. No­
we bony będą dw óch rodzajów. Bo­
ny pierw szej ka tego rii będą dopusz­
czone do  sp ła ty  podatków  i ceł w

J5R2EZIKJ1
Y P1Ł1 KATAR Z1

Tako rzek i Hitler,
nych Austrii, ani anektować Au-

będą przyjm ow ane przez k asy  pań­
stwow e n a  rów ni z gotów ką po no­
m inalnym  kursie. Bony kategorii 
drugiej będą przyjm ow ane przez k a ­
sy państw ow e dopiero w 87 miesięcy 
po ich em isji —  z p rem ią  ponad kurs 
nom inalny w  w ysokości 12%.

Min. R einhard t zaznaczył, że przej­
ście n a  now ą m etodę finansow ania 
w ydatków  spow oduje przejściowy 
deficy t w  kasie  państw ow ej, który  
zostan ie  pokry ty  dodatkow ym  podat­
kiem  dochodowym oraz w drodze o- 
szczędności adm inistracy jnych  No­
w y p lan  finansow ania, obow iązujący 
rów nież b. A ustrię  i  k ra j  Sudecki, 
w ejdzie w życie z  dniem  1 m a ja  r . b.

w yk aza ło  się , ż e  dbałość o nie- 
C1WN1KOW1 NÓŻ DO GARDŁA, I p od leg łość  innych ludów  jest naj-
UWAŻA SIEBIE ZA O BR O Ń CĘ1 zupełn iejszą  fikcją. Przykład s io -  -
I APOSTOŁA POKOJU, ZA D O - w ack i jest przeraźliw ie jasny i po P OMA D K I  0 0  U J L ^ / A l H A  
BROCZYNCĘ LUDZKOŚCI, a le ( uczający Z pod szaty  w ysw ob o-  
niechby tylko kto chciał p ró b o w a ć1 dzicie a w yjrzały helm 1 zbroja  
się bronić,  niechby tylko zechciał ‘ najeźdźcy. N aukę tę pow inny zro- 
odepchnąć nóż, który mu zagraża, zum ieć w p ierw szym  rzędzie te 
a zostanie okrzyczany ja l.o  m ąci- j ludy, które się łudzą tym, że Niem  
ciel pokoju, jako podpalacz św iata , cy nie będą dla nich groźne, bo z 
Taktyka złodziejska w znoszen ia  nimi nie sąsiadują bezpośrednio, 
okrzyków  „łapaj złodzieja1* znaj- Z asada w yzw olen ia  1 zjednoczę  
duje szerokie zastosow an ie  l w  nja narodow ego jest zasadą  w y -  

• • — "u bitnie dem okratyczną. W  ustach
to ta listów  będzie ona zaw sze  
brzm ieć fa łszyw ie . N ie m ożna rć-

innych dziedzinach.
Ale czy jest to coś n ow ego?  W  

okresie t. zw . pokoju zbrojnego  
pokoju to taktyka dobrze znana. 
Przecież i car rosyjski lubił ucho­
dzić za w ielk iego  obrońcę pokoju, 
przecież organ izow ał konferencje 
pokojow e, przecież bałam ucił ludz 
kość haską instytucją pokojow ą. 
T ylko m oże jedno. O dgryw ało się  
to w  torm ach mniej cynicznych. 
N ie trzym ano w  jednym  ręku d e­
klaracji w ojennej 1 gałązk i oliw nej 
pokoju.

D alsze  nadużycie Idei, to  b ezce­
rem onialne operow anie hasłem  w y  
zw olen ia  narodów , sam ostan ow ie­
nia ludów  o  sw oim  losie . W  tym
w ypadku rzecz przedstaw ia  się  
jeszcze  m oże gorzej. Że pokcjo- 
w ość państw  totalnych jest fraze­
sem , który w ydaje puste dźw ięki, 
jest rzeczą dość p ow szech n ie zna­
ną. W gruncie rzeczy nikt na to 
się nabierać nie daje. Jest to broń 
o ostrzu stępionym  a zatem  niezbyt 
szkodliw a. Ale jeżeli H iter  pow ia­
dał ,że chce zjednoczyć naród nie­
miecki i nic ponadto, znajdow ało  
to często  w iarę. Jeżeli w y stęp o ­
w ał jako obrońca n iepod leg .ości 
Słow acji, zadaw ano sob ie tu i ó w ­
dzie pytanie, czy istotnie nie jest 
on tylko kontytuatorem  polityki 
W ilsona. A by.o to tym groźniej­
sze, że  w i" 'o m o  było, że nosi w  
zanadrzu atut ukraiński, że m oże  
go  pew n ego  pięknego dnia rzucić  
na stół.

W ystępow an ie państw  jaw nie  
im perialistycznych z program em  
zjednoczenia i w yzw olen ia  narodo  
w ego , w  szatach  obrońców  zasa

w aA Ssum > a

Motywy wyroku w procesie
Swietochłowickim

W niedzielnym numerze podaliś- ne osoby spowodowały tak kolo­
salne straty Kasy. Związanie się 
więc później Dyrdy z Kamieniec­
kim było już tylko konsekwencją.

m y wyrok w procesie o nadużycia 
na szkodę KKO. Świętochłowice, 
którym skazani zostali dwaj głów­
ni oskarżeni: b. dyrektor Kasy Dyrda — prostaczek, znalazł się
Dyrda, oraz „finansista" Kamie- [ pod przemożnym wpływem Kamie­
niecki, 
chodzi, 
sające. 
śląską.

Sąd stwierdził, że wyrok swój o-

17 MAJA 1933: Naród niemiec­
ki nie m yśli o najeździe jakiego- 
kclw iek kraju- 

13 MARCA 1934: Rząd niemie­
cki nigdy  n ‘- kwestionował zobo- 
tciązań z tytu łu  traktatu lokarneń- 
t k * g o .

21 MAJA 1935: R ząd niemiecki 
przestrzegać będzie skrupulatnie 
Wszystkich traktatów  dobrowolnie 
ztttoartych.* D otyczy to zwłaszcza 
traktatu lokartteńskiego. Niemcy 
nie pragną i  nie mają zamiaru 
mieszać się do spraw wewnętrz-

stru-
8 MARCA 1936: N iem cy nigdy  

nie złamią pokoju w Europie. V. 
ważam walkę o rowność N iemiec 
dziś za zakończoną. Nie mamy 
w ęcej roszczeń terytorialnych w
Europie.

26 WRZEŚNIA 1938: Teraz znaj

N a  k ilka  dni przed  o sta tn im  na­
jazdem  na C zechy u ka za ły  się w  
prasie europejskie j inspirowane  
przez  R zą d  angielski ko m u n ika ty , 
tw ierdzące, że  po groźbie pow ikłań  
wojennych Europa w kracza  w o- 
k re s  spoko jn ie jszy , i e  za ta rg  Fran­
cji z  W łocham i da się uregulować  
na drodze kom prom isu , że  N IE M ­
C Y  N IE  M Y Ś L Ą  O N O W YC H  POD- 
BO JAC H  T E R Y T O R IA L N Y C H , ie  
koniec w o jny  h iszpańskie j pocią­
gn ie  za  sobą uspokjen ie  na odcinku  
śródziemno-morskim. R ząd  angiel­
s k i dawał do zrozum ien ia , że  m yśli 
o zw ołaniu konferencji... rozbroje­
niowej.

Jednocześnie m in. B oare oświad­
czy ł publicznie, że  przew iduje plan  
S-letniego rozejm u, zaw artego m ię­
d zy  m ocarstw am i dem okra tycznym idujem y się w obliczu ostatniej 

sprawy (Sudetów). Jest to ostatnie ! z  jednej, a totalnymi — a  więc H i. 
nasze roszczenie terytorialne w tlerem, Mussolmim i... Stalinem — 
Europie- | «  druyej strony.

j Nie wiadomo, czy te komunikaty

• • •

były  p rzyg ryw ką  do agitacji w ybor­
czej w A nglii, czy  te ż  inne m ia ły  
cele, ale po k ilku  dniach H itler  «- 
dzielił ta k ie j „odpowiedzi" , że  w  
Izbie G m in zw rócił się do R ządu po­
seł ko nserw a tyw ny  kom andor Bo­
w er, zaklina jąc, by R ząd  w ięcej nie 
rozsyłał do prasy  podobnych kom u- 
n ika tów  i  m a w m aw iał w św ia t, t e  
je s te śm y  na drodze do rozbrojenia.

N O W O Ś C I  W I O S E N N E
poleca
na jtan ie j

m s u m i
Wolska 3 -Krak. 

Pmdni. 89
(róg S enato r­
skiej i PI. Z am ­

kowego)

Nie o sam wyrok jednak' niecldego, który wiedząc o gangre- 
Motywy są raczej wstrzą-jj nie toczącej Kasę, poszedł na wy- 
Podajemy je za agencją rafinowane oszustwa.

Uwzględniając te motywy, trze­
ba stwierdzić, że Sąd uznał za mo-

parł na wszechstronnym rozważa ralnie 'vinn>'ch w teJ  sPrawie oraz 
niu wszystkich okoliczności spra-! f akt>’cznie win^ ch 
wy i całego materiału dowodowego j ■ * » £  ‘ Ż?“  ’ T
w zestawieniu z wyjaśnieniami o- CZ* E OSOBY, które stanowiły w 
skarżonych. Przy tym rozważa-! s™ ,m czasie władze tej Kasy f 
niu nasunęła się konieczność .u -!które tei wladzY dla własnych ko- 
względnienia tła całej tej sprawy j rz>’ści nadużyły. Jakkolwiek więc 
a w szczególności uwzględnieniej1karna odpowiedzialność tych osoh 
metod 1 postępowania władz KaSJ, “ g  “ '“
a zwłaszcza iHXVDIJACYCII o- (  ( ................................. . . . .
SOB w K asi. w czasie od jej zalo-1KONSEKOTWCIE MOP.4L.NX i
ton,a w 1928 do Bońca 1986 r. j — £

Poznanie tego tła ułatwiło zrozu 
mienie przyczyn i pobudek, jaki­
mi kierowali się oskarżeni oraz zro 
zumienie dlaczego Kamieniecki o- 
brał sobie tę a nie inną Kasę za 
teren swoich oszustw.

Sąd stwierdził, że w początko­
wym okresie istnienia Kasy wy­
stępnie udzielano kredytów milio- , ~  Nr 8 (148) demokra-
nowych, prowadzono rabunkową zawiearajacy
gospodarkę, stawiając Kasę w po- J J * . , .__
łożenie katastrofalni Stratr efek- treść> odpowlada3ąCa wymagamom łożenie katastrotain . fetraty efek a(Jze chwiU; Boman Lang; Ca.
tywne wyniosły 3 5 mdiona zło- J polska _  8tronnIctwem 0poru!_
tych, a dalsze zasoby Kasy -  skut Dgkada Iityczna: Napastnik stoi
kiem wykorzystywania swego zna- obnażony Fraga wzięta zdradą. Lo-
czenia przez osoby wpływowe, od- s;owacji Tajemnice puszcz kar-
powiedzialne za gospodarkę Kasy, MCklch_ Rezultat t

‘ i NA ODSUNIĘTE OD PIASTO­
WANIA STANOWISK PUBLICZ­
NYCH.

Nowy zeszyt
Jp o k i“

cele czeskiej 
K olej na M ussoliniego. 

p. Chamberlaina. Nie rzą*

, packich.
które gwałciły bezkarme statuty— operaCjj.
zostały zamrożone, a gospodarka Skrucha
Kasy beznadziejnie zabagniona. ‘dy> aie Spo}eczeństwo. P. B rlka  .

To właśnie NADUŻYWANIE Laskowskt: N auczyciel nauczycieli.
WPŁYWÓW PRZEZ OSOBY WY- . ^  B Bieńkowski; K siążka  o szcze. 
SOKO POSTAWIONE i prowadzo- g<5inej doniosłości 1 aktualności, 
na przez nie polityka kredytowa, józef Czermiiiski: Zła przysługa  (po. 
wypłynęły na rozluźnienie hamul- iernik a  z prof. H eydlem ). Dr. S tan i- 
ców moralnych i wprowadziły Dyr 8ław Ossowski: N ow a g ru p a  etnicz-
dę na drogę  ̂ występku 1 ryzykow- na w  ^ k o ła c h  akadem ickich .   Z
nych operacji. i dn ia  n a  dzień: T rzeci rozbiór Cze-

Wobec braku fachowego wy- chosłowacji. Z drada! W „narodo- 
kształcenla Dyrda nie dorósł do za wym" Panteonie. Nasz „przyjaciel", 
dań i nie umiał się przeciwstawić M itteleuropa już jest. Die alte deu- 
osobom, działającym na szkodę K a  tsche S tad t. Polska pod sztandareih 
sy, różnym poleceniom i nakazom wolności.
osób, których znaczenia i siły się C ena zeszytu 40 gr. Adres redak- 
obawiał. , Cji i administracji: Warszaw, Or

Sąd stwierdza, ie  tylko nlelicz-. dynacka 5.
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Bierność i niewiara
Dwie wrogie sity

Po aneksji Czech i K łajpedy n ik t Trzeba ZBUDZIĆ SPOŁECZEN- 
już chyba w Polsce nie wątpi, że STWO. To społeczeństwo WY-
Polska może być rychło postawio­
na przed koniecznością powzięcia 
ostatecznych wielkich decyzyj. 
Wszyscy wiemy, jak  postąpiono z 
Litwą. Postawiono ją  przed alter- 
natuw ą: albo „dobrowolnie" ( ! )  od 
da Kłajpedę, albo zostanie znisz­
czona orężem. Próba „ulegalizowa- 
nia“ ak tu  oddania Kłajpedy przy 
pomocy decyzji sejmowej je s t oczy 
wistą ponurą fikcją.

Jeśli Polska zostanie postawiona 
w położeniu przymusowym; gdy 
będzie m usiała „wybierać" — a  wy 
bierze niewątpliwie JEDYNĄ dla 
niej możliwą decyzję: honoru i wal­
ki, — będzie m usiała zdobyć się na 
ofiary największe, na wysiłki na j­
wyższe, — na straszny  wysiłek ca­
łego narodu, całego społeczeństwa. 
Będzie rozstrzygało nie tylko woj­
sko — będzie rozstrzygała posta­
wa CAŁEJ ludności. Z resztą w 
akcie powszechnej mobilizacji lud­
ność faktycznie łączy się z woj­
skiem.

S taje  się więc zrozumiałym, że 
od m oralnych sił społeczeństwa za 
leży niezmiernie wiele. Wszak nie 
pójdziemy drogami H achy i Syro- 
wego— Możemy chyba liczyć na 
pomoc zachodu—ale może przyjść 
dopiero po wielkim czynie Polski. 
Liczmy przede wszystkim na sie­
bie!

Zapewne o te j właśnie koniecz­
ności wyzwolenia m oralnych sił 
społeczeństwa mówił gen. Żeligow­
ski, gdy próbował w sejmie in ter­
pelować p. prem iera. W szak bę­
dzie walczyć cała ludność — po 
m iastach i po wsiach. Od bohater­
skiej postaw y ludności zależy w nie 
m ałej mierze także to, co się dzie­
je  na froncie. Trzeba będzie 
PRZETRZYMAĆ, trzeba będzie 
TRWAĆ — na najtrudniejszych 
posterunkach, w najcięższych 
chwilach...

K to czytał hitlerowskie wydaw­
nictwa wojskowe, ten  wie (cyto­
waliśmy je  parokro tn ie), że w 
szkołach hitlerowskich PSYCHO­
LOGII wojny przypisuje się wiel­
kie znaczenie, poświęca się je j wy­
tężoną uwagę. Chodzi nie tylko
0 psychologię własną, o podniesie­
nie nastrojów  we własnym wojsku
1 społeczeństwie (np. przy pomocy 
teorii rasistow skiej, wizji hegemo­
nii niemieckiej nad światem itd .). 
Chodzi także — te  m etody są o- 
pracowywane szczegółowo, „nau­
kowo" — o psychiczne dezorgani­
zowanie wroga, o wszelkie gatun­
ki propagandy w jego szeregach, 
chodzi o demoralizowanie tego spo 
łecznego terenu, na k tóry  się wkra 
cza. Metody zaskakiwania, tero- 
ru , błyskawicznej inwazji itd. zmie 
rza ją  właśnie ku tem u celowi. 
Trzeba bowiem — piszą niemiec­
cy .pisarze sztabowi — siać lęk i 
grozę! Trzeba krzewić BIER­
NOŚĆ i NIEW IARĘ...

Któż wątpi, że w razie konfliktu 
te  wszystkie udoskonalone metody 
zostaną zastosowane — ze znaną 
gruntownością, ze znaną system a­
tycznością! Już dziś błyskawiczna 
m etoda hitleryzm u obliczona jest 
na Z AH YPN OT Y ZO W A NIE EU­
ROPY — na wywołanie wrażenia, 
że wszelki opór je s t daremny....

Tak, BIERNOŚĆ I NIEW IARA, 
— to  dwie wielkie wrogie siły we­
wnętrzne, którym  należy wypowie­
dzieć walkę bezwzględną. JUŻ 
DZIS! Koniecznie już dziś, bo po 
tym  będzie już za późno. Znamy 
„stopniową" metodę hitlerowską, 
zastosowaną wobec Czech — trze­
ba przeciwdziałać początkom!

Zapam iętajm y więc dobrze — 
BIERNOŚĆ I NIEW IARA. N atu ­
ralnie, bierność prowadzi do nie­
wiary. Tylko czynna postaw a spo 
łeczeństwa prowadzi do wiary, — 
do wiary we własne siły, do wiary 
w zwycięstwo. „Obywatel", bier­
nie i tępo siedzący w mieszkaniu 
lub kawiarni, wyczekuje tylko no­
wych plotek i sensacyj, a  po tym 
pada ofiarą paniki. A  obywatel 
czynny zajm uje się w najtrudniej­
szej chwili swą pracą, swoją funk­
c ją  — i walczy.

A le nie tylko to. Trzeba pamię­
tać , że w m asach pracujących, lu­
dowych, zwłaszcza może na wsi, 
zebrało się dużo rozgoryczenia. 
Rzecz to  wiadoma.

CHOWYWANO W BIERNOŚCI. 
S tarano się zaszczepić mu prze­
świadczenie, że w łasny wysiłek, 
w łasna inicjatyw a obywatela jest 
zgoła nie potrzebna. Wszak — zna 
my te  słowa — „z jednego ośrod­
ka dyspozycyjnego" wszystko się 
załatwi...

Czytelnik zna oczywiście in ter­
pelację pos. Dudzińskiego, bynaj­
mniej nie członka naszego obozu. 
Nie szkodzi, zacytujem y jeszcze 
raz parę ustępów, bynajm niej nie 
tych najprzykrzejszych dla „reżi­
m u". Pos. Dudziński pisze o bier­
ności społeczeństwa i o konieczno­
ści zerwania z polityką krzewienia 
bierności:

Dwa są dzisiaj warunki jedności i 
dynamiki narodu: 1) zerwanie czyn 
ników rządzących z duchem nie­
w iary w  naród, w jego wolę wiel­
kości i siły  moralnej,  2) porzuce­
nie postawy wyczekującej i defen­
sywnej, a przejście do męskich, 
odważnych decyzyj.

Mamy dziś przed sobą dwa rów 
nie ważne zadania: 1) obudzić po­
czucia' zagrożenia  jako pożądany 
środek wydobycia wszystkich sił 
moralnych i materialnych z naro-

tas

du i 2) obudzić wiarę  w  siłę re­
alną Polski.
W prasie przeróżnych odcieni sły 

szymy głosy podobne — o konie­
czności zerwania z systemem bier­
ności. O konieczności mocnego ar 
pelu do społeczeństwa. Pisze o ko­
nieczności zmian w polityce wewnę 
trznej czwartkowy „Czas". W 
czwartkowym „Gońcu" pisze ob­
szerne na podobny tem at p. M. Grz.

Tylko prasa  OZON-owa tego nie 
chce zrozumieć. Nie chce zrozu­
mieć historycznej konieczności.

W ystarczy „ROZKAZ"! z prze­
dziwnym uporem powtarza „Kurier 
Poranny". Nie zachodzi żadna po­
trzeba zmian! dodaje naturalnie 
„Gazeta Polska". Te pisma, jak  
się zdaje, zupełnie nie rozumieją 
znaczenia społeczeństwa, jego po­
glądów i nastrojów . W padły po- 
prostu w jakiś BIUROKRATYZM, 
w najgorszy gatunek uprzywile­
jowanego „partyjnictw a".

W alka z biernością je s t naka­
zem chwili. Źródłem znanych u- 
chwał socjalistycznych i ludowco­
wych je s t właśnie świadomość nie­
zbędności te j wałki.

BIERNOŚĆ I  NIEW IARA — 
OTO WRÓG!

K. CZAPIŃSKI.
mmmm u—
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Po Walnym Zebraniu
Robotniczego Towarzystwa Przyjaciół Dzieci

BILANS STRAT I ZYSKÓW.
„Czas" przeprow adza bilans 

strat i zysk ów  ostatnich posunięć  
hitleryzm u i w  konkluzji p isze: 

„Pisaliśm y przed kilku dniami, 
że III Rzesza odniosła Pyrrhuso- 
we zwycięstwo, trium f tylko po­
zorny, a  w  rzeczywistości jednak 
jej położenie przez swe posunięcia 
znakomicie pogorszyła. Dzisiaj—  
kiedy do tego zw ycięstw a doliczyć 
już może i kraj kłajpedzki i trak­
ta t z Rumunią, zdania tego nie 
tylko nie zmieniamy, ale bodaj u- 
pewniamy się w  nim coraz bar­
dziej. Każdy dzień następny, każ­
dy m iesiąc i rok, jeśli nawet nie 
dojdzie do zbrojnego starcia, da 
Niemcom odczuć skutki ich ostat 
nich posunięć. Można już je zresz i 
tą  rejestrować nie tylko w  sferze 
ściśle nastrojów moralnych tak  
jednolitych i powszechnych, ale 
również i w  dziedzinie m aterial­
nej, gospodarczej.

Dopiero życie okaże, czy traktat 
z Rumunią równie łatwo będzie 
realizować, jak jego podpisanie, a 
tym czasem  wielu dawnych nawet 
życzliwych partnerów zryw a tak  
potrzebne Niemcom kontakty go­
spodarcze, nie chce Ich produk­
tów, odmawia im dostawy surow­
ców. To jest cena, którą każdy Nie 
miec będzie musiał dopiero płacić 
za dokonane zdobycze terytorialne 
cena, która go napewno zastano­
w i i  poważnie zaniepokoi".

. . .  r  E , »  n  e  a  Dlatego też kończy „Czas"
i  «  U t l s N U Ł K j  bilansu zysków i strat „Trzeciej"
H t t ż f ł 2 3  łe s .  8 7 6 - 2 3  Rzeszy nie można jeszcze zamy­

kać i sumować. Należy jeszcze po 
czekać pewien czas, a ten zaś pra 
cuje na konto samych strat. 

ODROCZENIE SESJI 
SEJMOWEJ.

„Kurier Polski" zastanaw ia się 
co oznacza odroczenie na dni 30 
sesji sejmowej:

„W naszych warunkach uwal-

„PRAGA WZIĘTA 
ZDRADĄ".

Tygodnik „Epoka" obala ten­
dencyjnie wytwarzaną przez Ber­
lin sugestię, że naród czeski po­
godził się z najazdem.

„Naród czeski nie wiedział, że 
go Haćha zaprzedaje. Ludność 
Pragi poszła wieczorem do łóżka, 
nie spodziewając się niczego, by 
zbudzić się rano pod skrzydłami 
niemieckich eskadr samolotowych, 
kiedy było już zapóźno na opór. 
Mimo to opór był: bronili się z
bronią w  ręku robotnicy Moraw­
skiej Ostrawy, żołnierze w  powie 
cie frydeckim. Uratowali oni ho­
nor narodu, potwierdzili raz jesz- 
cze, że w  chwilach groźnych w ła­
śnie lud a nie baronowie węglowi 
cukrowi, czy włókienniczy stano­
w ią jądro oporu".

I obecnie, jak podkreśla „Epo­
ka" naród czeski nie zrezygnował 
z walki o wolność swej ojczyzny: 

„Gdyby naród czeski zgadzał 
się z  najazdem, gdyby kapitulo­
w ał przed nim duchowo —  pocóż 
w  takim razie byłaby potrzebna ta  
orgia aresztowań, jaka zwaliła się 
na w szystkie kierunki polityczne 
Czechosłowacji? Cóż znaczy w  ta­
kim razie tych dziesięć tysięcy  
ludzi, w  samej tylko Pradze, rzu­
conych do obozów koncentracyj­
nych najezdników ? “.

( S K L E P  FRONTOWY)

Kończymy dzisiaj nasze sprawo­
zdanie szczegółowe z  W alnego Ze­
brania Robotniczego Towarzystwa 
Przyjaciół Dzieci. Czytelnicy 
stwierdzą ponownie, na podstawie  
liczb  i  fak tów  —  ja k  duże rezu l. 
ta ty  dał wysiłek garstki ludzi. Po 
nawiam y nasz apel niedzielny o 
stałą i  system atyczną pomoc dla 
R. T. P . D. ze strony całego świa  
ta  Pracy Polski.

Red.

KRÓTKIE ZESTAWIENIE 
Oddział w Łodzi prowadzi stale 

Przedszkola i Ogniska, Przycho­
dnię Przeciwgruźliczą i kolonie.
Na koloniach przebywało kilkaset 
dzieci, w ciągu zaś roku sprawo- wiecznej 
zdawczego leczyło się w Przycho­
dni z górą 13.500 osób. Poza tym 
Oddział zamierza wybudować wia 
sny dom na kolonie letnie na wła­
snym terenie.

dddział w Nowym Sączu przy 
pomocy Zarządu Głównego nabył 
w ubiegłym roku teren wraz z do­
mem w Suchej Strudze, gdzie są 
źródła mineralne.

Oddział w Częstochowie prowa 
dzi Klub dziecięcy, posiada wła­
sny teren pod budowę w Olszty­
nie. Stara się o środki przy porno, 
cy Zarządu Głównego, by móc jak 
najprędzej postawić własny dom.

Oddział na Żoliborzu na terenie 
W arszawskiej Spółdzielni Miesz­
kaniowej prowadzi wszechstron­
ną działalność wychowawczą i le­
czniczą, a więc: Przedszkola, Szko 
łę, Gimnazjum, świetlicę dla dzie-

winny być otoczone specjalną o- 
pieką, strzeżone i kultywowane. 
Nasze placówki wychowawcze, 
jak przedszkola, ogniska, kluby, 
szkoły powinny staw ać się ostoją 
społecznego wychowania o  wspól­
nym poziomie etycznym, atmosfe­
rze zgodnej i rozumnej współpra­
cy dla wspólnego dobra, posza­
nowania obowiązków i praw  da­
nego zespołu, poczucia sprawie­
dliwości; — o ile wychowawca 
posiadać będzie wiarę i zaufanie 
dziecka ochroni, je by utraciwszy 
swe praw a nie staio się powol­
nym narzędziem w rękach niepo­
wołanego uzurpatora.

Referat wywołał ożywioną dys­
kusję.

Między innym; zabierali głos

ci, teatr „Kukiełek" oraz Poradnię ciom. Określono tu zasadnicze pra

działalność R. T. P. D. mogłaby 
być znacznie rozszerzona, lecz 
walczą te Oddziały z  ogromnymi 
trudnościami, nie znajdując nieraz 
zrozumienia w samorządach miej­
skich nawet na akcję dożywiania 
dzieci.

•  *
*

Po wyczerpaniu części sprawo­
zdawczej Zarządu i Oddziałów 
tow. W. Pożaryska wygłosiła re­
ferat na tem at: „Zadania Tow a­
rzystwa w dobie obecnej"
REFERAT TOW . POŻARYSKIEJ

Prelegentka dała pobieżny szkic 
poszczególnych „„etapów rozwoju 
idei wychowawczej od średnio- 

ciemnoty i ucisku, po 
przez ruch wyzwoleńczy Arieku o- 
świecenia, ku nowym wytycznym . , „
wielkich reformatorów w ychow a-; ; t0w - Nowicki, Walczak, Kęp-
nia, jakimi byli Rousseau, Pesta-1 Jurkowsk., , Kazmierczak,
Iozzi i inni. Podkreślając wielki; ^  ^ u n g , Lisowski, l o -
rozkwit nauk pedagogicznych i i rnaszews'<a- Bocian i inni. 
psychologicznych wieku 19-go za-1 Imieniem Kom. Rewizyjnej tow. 
znaczyła, że słusznie nazwano go P- Jagodziński złożył wniosek o 
Stuleciem Dziecka, bo interesując j udzielenie absolutorium; wniosek 
się człowiekiem jako jednostką, | zostćił jednomyślnie uchwalony, 
na pierwszym miejscu postawiono 
dziecko. Wiek XX przynosi nam 
Deklarację Praw Dziecka. Socja­
lizm w walce o wyzwolenie spo­
łeczne ludzkości tym samym wal­
czy o maksimum szczęścia dla 
dziecka.

Powstaje M iędzynarodówka Wy 
chowania Socjalistycznego, w dn.
23 lutego 1923 r. zbiera się w Ge­
newie Rada Generalna Międzyna­
rodowego Związku Pomocy Dzie-

dla dzieci. W poradni udzielono 
około 1.600 porad.

Oddziały: Czechowice, Kraków, 
Mińsk Mazowiecki, Płock, Prze­
myśl, Żyrardów, Pruszków, T ar­
nów, W arszaw a, prowadzą Ogni­
ska i Kluby a w nich dożywianie, 
następnie kolonie lub półkolonie, 
na których w roku spraw ozdaw ­
czym — łącznie z wysiłkiem Za­
rządu Głównego — przebywało 
około 4.000 dzieci. Kilku Oddzia­
łom Zarząd Główny udziela sub­
wencji, gdyż z własnych docho­
dów nie mogłyby prowadzić syste 
matycznej pracy. Poza tym wszy­
stkie Oddziały — za wyjątkiem 
Żoliborza — otrzymały bibliote­
czki około 100 książek każda dla 
dzieci. Oddziały kTPD  urządzają 
różne okolicznościowe uroczysto­
ści, przygotowywane przez dzieci 
dla dzieci.

Ze sprawozdań Oddziałów wy­
nika, że w wielu miejscowościach

wa każdego dziecka do normalne­
go rozwoju fizycznego i duchowe­
go, opieki nad wykolejonym, opu­
szczonym i sierotą, przygotowanie 
do zarobkowania na życie, zabez­
pieczone przed wszelkim wyzy­
skiem.

Otwierały się zatem nowe per­
spektywy: droga do wychowania 
wolnego człowieka czekała na u- 
miejętnych, przygotowanych wy­
chowawców. W ychowanie Dziec­
ka robotniczego stało się kwestią 
powszechną.

W takim momencie stanął fa­
szyzm do walki z wolnością, czło­
wieczeństwem i prawem, — zabór 
czo wyciągnął rękę po duszę dzie­
cka, by ją ujarzmić i podporząd­
kować swoim celom. Praca wy­
chowawców stała się trudniejsza, 
atmosfera otoczenia coraz bar­
dziej zatruta; to też wyłoniła się 
potrzeba zwiększonego wysiłku. 
Zagrożone zasady wychowania po

Sprawozdanie finasowe i preli­
minarz budżetowy na rok 1939-40 
przedłożony przez tow. T. Arci- 
szewskTego zostały przyjęte.

Poza tym uchwalono szereg 
wniosków w sprawach organiza­
cyjnych, finansowych, zmierzają­
cych do rozszerzenia i pogłębienia 
działalności Towarzystwa.

Do Zarządu Głównego weszli: 
tow. tow. T. Arciszewski, Dr. H. 
Budzilewicz, J. Cypel, J. Feller, 
A. Fotek, D. Kłuszyńska, J. Ko- 
nieczyński, M. Nowicki, W. Po­
żaryska, A. Tomaszewska, St. Wo 
szczyńska, A. Walczak.

Do Komisji Rewizyjnej: S. Ba- 
łajza, P. Jagodziński i M. Syno- 
wiecki.

Do Sądu Rozjemczego: Dr. Lan 
dy, Odrobina, Rudziński, Rubin- 
stejn, Zdanowska.

Odśpiewaniem „Czerwonego 
Sztandaru" zebranie zakończono.

Dnia 22 marca r. b. ukonstytuo­
wał się Zarząd Główny w oso­
bach:

Przewodniczący — tow. Tomasz 
Arciszewski.
W ice-przewodniczący — tow. Do­
rota Kłuszyńska.

Sekretarz — tow. W anda Poża­
ryska.

Skarbnik — tow. Jan Feller.
Komisja Pedagogiczna, tow. 

W anda Pożaryska, Stanisława 
W oszczyńska i Melania Ziętek- 
Arciszewska.

Powrót I  l i i
Uzyskaliśmy potwierdzenie 

wiadomości że Wincenty Witos 
postanowił wrócić do Polski. 
Taką samą decyzję powzięli, 
jak donosiliśmy, Kazimierz Ba­
giński i Władysław Kiemik.

Litwini
Z Kowna donosi „Agencja Te­

legraficzna „Express" (A TE):
Dn. 22 b. m. rozgłośnia kowień­

ska kilkakrotnie pow tarzała n a ­
stępujące wezwanie: „żem ajtis i 
Bernot! NIa sprzeciwiajcie się, po­
wróćcie do Kowna".

Dopiero teraz wyjaśniono, że 
dwóch poruczników garnizonu li­
tewskiego, stacjonującego w kra­
ju kłajpedzkim, nazwiskiem źe - 
majtis i Bernot, z oddziałkiem, 
składającym się z 17 żołnierzy, 
postanowiło nie wycofywać się z 
terytorium kraju kłajpedzkiego, 
lecz bronić się do ostatka. Oddzia- 
5ek ten okopał się w Melnrage, 
nieopodal m ajątku ziemskiego dr. 
Neumanna, i posiadając duży za­
pas’ broni i amunicji, postanowił 
przyjąć walkę z Niemcami. Oddzia 
łek posiadał również radioodbior­
nik, to też dowództwo armii litew­
skiej poleciło drogą radiow ą na­
daw ać wyżej wymienione w ezw a­
nie. Początkowo oficerowie litew­
scy I ich podkomendni nie chcieli 
usłuchać rozkazu, jednakże zdając 
sobie sprawę z komplikacyj, jakie 
mogli wywołać, zdecydowali się 
powrócić do Litwy".

nia ono P . Prezydenta od koniecz 
ności zwoływania sesji nadzwy­
czajnej, która w  m yśl postano­
wień konstytucji, musi mieć wska  
zany wyraźnie zakres prac. A  
w ięc sesję nadzwyczajną zwołać 
można po zamknięciu sesji zw y­
czajnej tylko dla załatwienia w y­
raźnie wymienionych, konkret­
nych projektów ustawowych.

Inne przedłożenia nie m ogą być 
na sesji nadzwyczajnej rozpatry­
wane bez specjalnego zarządzenia 
P. Prezydenta o ewentualnym roz 
szerzeniu zakresu prac przewidzia 
nych. Inicjatywa ustawodawcza 
posłów jest na sesji nadzwyczaj­
nej ograniczona do zakresu prac, 
wyznaczonych w  zarządzeniu P. 
Prezydenta. Są to  zatym  poważne 
ograniczenia w  pracy ustawodaw  
czej.

N atom iast odroczenie i  wzno­
wienie sesji zwyczajnej pozwala 
na prowadzenie normalnej działał 
ności ustawodawczej, bez żad­
nych ograniczeń dla rządu. Sejmu 
i dla inicjatywy poselskiej. To 
jest różnica zasadnicza między 
zamknięciem i odroczeniem sesji, 
dlatego też obecnie obrana zosta­
ła  droga odroczenia obrad parla­
mentarnych".
KOŚCIÓŁ A DEMOKRACJA.
Sympatyczny i ciekaw’y tygod­

nik młodzieży demokratycznej 
„Mosty" zastanaw ia się, jakim 
winien być stosunek Kościoła do 
demokracji i w wyniku obszer­
nych rozważań sjw ierdza:

„Muszą więc katolicy - demo­
kraci słowem  i czynem  dowieść—  
że właśnie demokracja, a nie in­
ny ustrój zapewni ład w  społe­
czeństwie, zagw arantuje swobo­
dę, wprowadzi takie stosunki spo 
łeczne, które ułatwią ludziom o- 
siągnięcie doskonałości duchowej 
przez zapewnienie im  pewnego 
minimum dobrobytu, a  zarazem—  
obali panowanie materii: pienią­
dza, kapitału nad człowiekiem  i je 
go pracą". S-EK.

Dnia 27 marca 1939 roku odbyło 
się w  PKO. piąte publiczne premio, 
wanie książeczek oszczędnościowych  
serii X  —* grupy C.

W premiowaniu brały udział ksią­
żeczki, na które wniesiono w szyst­
kie wkładki za  ubiegły kw artał w 
terminie do dnia 28 lutego 1939 r. 

Premie po zł. 500 padły na nr. nr. 
! 817410, 829589, 831495, 856904,
1 884943, 887545, 888342, 892948,

908149.
Ogółem padło 578 premij na su­

mę zł. 48.000.
Po raz drugi padły premie na na­

stępujące książeczki: 
zł. 250 nr. nr. 807081, 811428. 
zł. 100 na nr. nr. 805953, 878.203 
zł. 50 na nr. nr. 801129, 801235, 

813002, 814274, 817710, 850645
862024.

O wylosowanych premiach w łaś­
ciciele książeczek są  powiadomieni 
listownie.

N ależy zaznaczyć, że zasadą wkłs 
dów oszczędnościowych premiowa­
nych serii V-tej jest sta ły  wzrost li­
czby premij w  miarę wzrastania 
wkładów na książeczce, przy czym  
po otrzymaniu premii książeczki ni« 
tracą swej wartości, lecz nadalbio- 
rą udział w  następnych premiowa- 
niach, pod warunkiem regularnego 
opłacania dalszych wkładek.

Premie wylosowane w  poprzednim 
premiowaniu dotychczas nie podję­
te;

zł. 250 —  nr. 848.409:
po zł. 100 —  nr. nr. 835247, 841157
po zł. 50 __ nr. nr.: 826583,

831922, 835544, 845454, 850024,
875075, 878695.

Pokwitowanie
NA UCHODŹCÓW ŻYDÓW 

Z CZECH.
Gumplowiczowie zł. 10.—.

Kspitsły uciekała z Europy
368 milion, dolarów przekazano do Ameryki

Departament skarbu Ameryki 
ogłosił statystykę dotyczącą ru­
chu kapitałów pomiędzy Stanami 
Zjednoczonymi a innymi krajami 
w ciągu 1938 roku. Ruch ten wy­
raża się sumą 368 milionów dola­

rów na korzyść Stanów Zjedno­
czonych w formie obrotów papie­
rami wartościowymi, depozytów 
bankowych i t.. d. Kapitały te po­
chodzą głównie z Europy.

ZilPUŁ MŁODYCH
SEKCJI P R a tO i» M * 0 *  UMYSŁOWYCH P. P. S.
organizuje w  środę, dnia 29 marca o godz. 7 wiecz. w  lokalu Świetlicy  
Pracowników Umysłowych, Rynek Starego M iasta 12, odczyt

M A R I A N A  C ćU C H N O W S K IE G Omm POEZJA CHŁOPSKAna tem at

Po odczycie dyskusja. W stęp 50 groszy.

I
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Jeszcze o stosunkach
w zakładach przemysłowych „Bielany" w Warszawie

Na podstawie osobistych do­
świadczeń zmuszony jestem podać 
pewne fakty w odpowiedzi na 
sprostowanie Zakładów Przemy­
słowych „Bielany".

Prawdą jest, iż Dyrekcja firmy 
„Bielany" pracą w godzinach nad 
liczbowych płaci daleko mniej, 
niż przewiduje ustawa- Ażeby to 
zamaskować, nie wykazuje tego 
oddzielnie w obliczeniu, tylko 
wystawia sumą jakoby zarobio­
nych premii.

Zresztą dyrekcja sama w swym 
„sprostowaniu" przyznała sią do 
tego, pisząc: „Jeżeli sporadyczne 
wypadki wadliwego obliczania 
miały miejsce, to bez wiedzy Dy- 
rekcji"-

Prawdą jest, ie  płace fachow­
ców są daleko niższe, niż obowią­
zuje Umowa Zbiorowa w przemy­
śle metalowym, — jak głosi umo­
wa — gdyż fachowiec młody po 
3-ch latach nie może zarabiać 
mniej, niż 1,04 zł. na godziną, 
t. j. 25% premii-

Prawdą jest, iż Dyrekcja nie 
wydaje każdemu robotnikowi bi­
letów kąpielowych przy wypłacie 
na rąką, a jeżeli robotnik pragnie 
otrzymać bilet, zmuszony jest po 
pracy stać w kolejce dwie godzi­
ny i wiąccj, zanim otrzyma bilet 
i  a tego powodu większość nie 
korzysta z kąpieli. Ja osobiście 
przez 9 miesięcy pracy, mimo usi­
łowań, nie otrzymałem ani jedne­
go biletu-

Prawdą również jest, iż mydła 
nie wydaje si; co 2 tygodnie, jak 
nakazuje regulamin, lecz co 2 mie­
siące kawałek. Ja w ciągu całego 
okresu pracy otrzymałem 4 — 5 
lu.wałków (H kg).

Co sią tyczy herbaty, wydawa­
nej rzekomo codziennie na koszt 
fabryki i z inicjatywy Dyrekcji, 
to w rzeczywistości herbatą wyda­
ją przez 5 dni na przerwą obia­
dową i to w takiej ilości, że nie 
starczy dla wszystkich — część 
robotników suchym kawałkiem 
dbłeba obiad opędzsu

Prawdą jest, że zatrudnia się 
członków rodziny współwłaścicieli, 
którzy spełniają podwójne funk­
cje? w roli poganiaczy i donosi- 
c;eli. Prawdą jest, iż p. Dyr. Więc­
kowski odnosi się do robotników 
po grubiańsku; posuwa się nawet 
d rękoczynów, jak to było z je­
dnym z uczniów, którego wprost 
za bagatelkę uderzył w twarz, po 
czym go bez odszkodowania z miej 
»ca zwolnił.

Oczywiście Sąd Pracy przyznał 
całkowitą słuszność i przysądził 
mu odszkodowanie. Uczeń ten cie­
szył się dobrą opinią; był pilny 
i pracowity.

Drugi podobny wypadek nastą­
pił z tokarzem L. Życińskim — 
z to, że się o kilka minut spóź­
nił do pracy. Portier Koniarow- 
ski nie wpuściwszy go do pocze­
kalni, pobił go i wykręcił mu no­

gę i również z miejsca go wyda­
lono bez odszkodowania.

Pewnego razu niżej podpisany 
zwrócił sią do p. Dyrektora ze 
skargą, że robotnikom giną nie 
tylko własne rzeczy, ubrania oraz 
części rowerowe, ale ich własne 
narzędzia w nocy z pod zamknię­
cia. P- Dyrektor nie tylko nie za­
interesował się tym, ale ordynar­
nie oburknął: jak się panu nie 
podoba, może odejść.

Kiedy ukazał się artykuł o sto­
sunkach w firmie „Bielany" współ 
właściciela firmy, p. A. Więckow­
skiego dotknęło to bardzo: zwo­
łał w czasie pracy zebranie ro­
botników, polecił odczytać arty­
kuł z komentarzami i zapropono­
wał zebranym podpisanie spro­
stowania, zdecydowanego przez 
dyrekcję- Między inymi uważał za 
stosowne zagrozić tym, którzy nie 
podpiszą jego sprostowania, że 
będzie uważał ich za przeciwni­
ków dyrekcji. I rzeczywiście nie- 
bawem>nastąpiła redukcja.

Ponieważ zarobki są bardzo ni­
skie, robotnicy zmuszeni są pra- 
oować w godzinach wieczorowych, 
ze które nie otrzymują należytej 
zapłaty. Zdarzają się i takie fak­
ty, że niektórym pocichu propo­
nują, by pracowali w godzinach 
nadliczbowych za zwykłą płacę.

Dodatkowa premia — o ile 
jest — zależy od widzimisię po­
szczególnych panów- Ja jednakże 
naprzykład premii nigdy nie o- 
trzymałem, aczkolwiek obiecy­
wano mi.

Wprowadzony jest dziwnie 
skomplikowany system obliczania 
zarobków. Przesuwanie terminów 
wypłat z tygodniowych na mie­
sięczne bardzo utrudnia robot­
nikom sprawdzenie obliczenia, a 
reklamacje są utrudnione, bo mo­
żna reklamować po skończonej 
pracy.

Praktykuje się samowolne po­
trącanie wbrew woli robotników 
składek na uboczne cele (kto się 
temu sprzeciwiał, został zreduko­
wany), oraz zbyt pochopnie na­
kłada się często niesłuszne kary 
(w wysokości 2,50 — 5 zł.), nie 
zgodne z regulaminem pracy-

Fabryka zatrudnia około 800 
ludzi; w tym 75% uczniów (na­
wet ponad ustawową normę). 
Młodzież pozbawiono opieki fa­
chowej i kulturalnej. Uczęszczają, 
cych do wieczorowych szkół n ;e 
zwalnia się wcześniej.

Robotnicy noszą obecnie tab­
liczki z numerami. Szykanuje się 
b. uczestników walk o Niepodle­
głość, których firma zwalnia na­
wet wbrew odnośnej ustawy.

Na wszystkim robi się oszczę­
dności. Naprzykład pomimo dość 
częstych wypadków okaleczenia 
nie ma ambulatorium; wypad­
ków się nie protokułuje. Wody 
przegotowanej do picia nie ma. 
Stołówki, ani umywalni nie ma; 
całymi godzinami trzeba oczeki­
wać na wypłatę.

W  związku z powyższymi fak­
tami staje się zupełnie zrozumia­
łe, dlaczego dyrekcja nie dopu­
szcza na teren firmy żadnej zawo­
dowej organizacji i nie dopuszcza 
się do wyboru delegacji robotni­
czej.

W. Skubiński 
Marymoncka 1 m. 60

Wiadomości z całej Polski
SKAZANIE DRĘCZYCIELI 

ZWIERZĄT.
W sądzie okr. we Lwowie od­

były się dwie rozprawy przeciw­
ko dręczycielom zwierząt: handla 
rzowi cieląt, Seligowi Kiihnowi i 
rozwozicielowi cegły M. Kasjano- 
wi. Przesłuchany na rozprawie 
inspektor Ligi Obrony Zwierząt 
podał, że Kasjan był dwukrotnie 
karany za katowanie koni.

Sąd skazał Kasjana na 200 zł. 
grzywny. Na taką samą karę ska 
zano Kiihna, który naładował cie 
lęta do ciężarowego samochodu 
w tak wielkiej ilości, że kilkoro z 
nich doznało złamania nóg — i w  
tym stanie dostawił je do rzeźni.

NA 10 LAT WIĘZIENIA.
W sądzie apelacyjnym we Lwo 

wie zakończył się w sobotę proces 
przeciwko zabójczyni właściciela 
cukierni przy ul. św. Mikołaja, 
Stećkowa, Anastazji Daniływ, ska 
zanej w pierwszej instancji na 10 
lat więzienia.

W ostatnim słowie prosiła Da- 
niływówna o zmniejszenie kary, 
„by mogła kiedyś wyjść na 
świat", ale zapewniała równocze­
śnie... że jest niewinna.

Trybunał apelacyjny wyrok są 
du okr. zatwierdził.

TRAGICZNA SMIERC 
DWULETNIEGO CHŁOPCA. 
We wsi Górniki w powiecie ko- 

welskim, wpadł do kotła z wrząt­
kiem potrącony przez 8-letniego 
brata, dwuletni Dementy Górski, 
który wskutek silnego poparzenia 
poniósł śmierć w kilka godzin po 
wypadku.

WIELKI POŻAR.
W Nadwornej wybuchł groźny 

pożar w zabudowaniach Włodzi­
mierza Łodzińskiego, dyrektora 
kopalń naftowych. Pastwą ognia 
padły sprzęty gospodarcze, samo­
chód, dwa motory samochodowe, 
3 pojazdy. Płomienie przerzuciły 
się następnie na położony w pobli 
żu garaż samochodowy, gdzie 
zniszczyły kompletnie urządzony 
warsztat ślusarski. Przyczyną po 
żaru była wadliwa budowa ko­
mina.

NAPAD Z ZEMSTY.
Na powracającego do domu 

Jana Szymańskiego, rolnika, za­
mieszkałego w Wólce Mlądzkiej, 
napadli: Jan Witkowski i bracia 
Stanisław oraz Marcin Smolarko-

P F O R T
p i ł k a  mm

Czy zamiataczka ulic 
jest oso-ą urzędową?
Przed Sądem Okręgowym w 

Tarnowie odpowiadał Chaskel 
Kant z Tarnowa, oskarżony o znie 
ważenie osoby urzędowej oraz o 
zelżenie Narodu Polskiego pod­
czas zajścia z funkcjonariuszką 
miejskiego Zakładu asenizacyjne­
go, t. j. z zamiataczką ulic. Chas­
kel Kant został uniewinniony od 
oskarżenia o zelżenie Narodu Pol 
skiego, natomiast zasądzony zo­
stał za znieważenie osoby urzędo­
wej na 1 miesiąc więzienia z za­
wieszeniem wykonania kary.

Glosy c iy te ln  ków

M z a s i l  ust w o w i ani m ocy zimowej
Wojewódzkie Biuro Funduszu 

Pracy w Białymstoku zbyt powoli 
załatwia zgłoszenia o zasiłek. Za­
miast 10 dni ustalonych ustawą, 
trzeba nieraz czekać do 3 miesię­
cy. Skutek jest taki, że jak komu 
później odmówią, a na poczet za­
siłku zadłużył się w sklepiku — 
nie wiadomo co robić ze sobą, bo

już i na pomoc zimową za późno.
W dodatku z niektórych miej­

scowości np. z Suwałk jest do 
Białegostoku daleko i zniecierpli­
wieni czekaniem robotnicy darem 
nie tracą pieniądze na przejazd
do woj. biura.

Józef Kowalewski, 
Piotr Marcewics 

z Suwałk.

INAUGURACJA MISTRZOSTW 
LIGI PAŃSTWOWEJ W POLSCE 

W niedzielę nastąpiła inauguracja 
tegorocznego sezonu państwowej ligi 
piłKarskiej. Pierwsze spotkanie ligo­
we rozegrane między 5-krotnym mi­
strzem Polski drużyną Ruchu z Wiel­
kich Hajduk i powtórnym beniamin- 
kiem ligi Garbarnią przyniosło pierw 
szą sensację sezonu w postaci niespo­
dziewanej porażki Ruchu w stosun­
ku 1:2 (1:2).

Wprawdzie o formie mistrza Polski 
nie wiele wiedziano, nie mniej jednak 
zwycięstwo Garbarni zaskoczyło pił- 
karski świat sportowy, który po ostat 
nich wynikach jej w meczach trenin­
gowych (porażka z Wisłą 1:7, w iden­
tycznym składzie) liczył się raczej 
z wysokim zwycięstwem ślązaków. 
Tym większą sprawiła Garbarnia nie­
spodziankę swym zwolennikom demon 
strując grę ambitną i na dobrym po­
ziomie, co zwłaszcza odbijało dodat­
nio na tle słabej gry ślązaków.

NA BOISKACH PIŁKARSKICH 
WARSZAWY 

Na boisku Skry odbył się mecz to­
warzyski pomiędzy ligowymi druży­
nami PolonU i łódzkiego Union Tou- 
ringu. Zwyciężyła Polonia w stosun­
ku 3:1 (3:1).
NA BOISKACH CAŁEJ POLSKI 
Ligowa Wisła rozegrała w Krako­

wie mecz z drużyną WKS Kraków. 
Wynik 8:4 dla Wisły.

Cracovia rozegrała ostatni mecz 
treningowy przed rozgrywkami ligo­
wymi zwyciężając drużynę KPW-Ol- 
sza z krakowskiej ligi okręgowej w 
stosunku 6:0 (5:0).

W Sosnowcu gościła piłkarska dru­
żyna KPW z Poznania, która rozegra­
ła mecz z miejscową „Unią“. Poznań- 
czycy po pięknej grze pokonali Unię 
w stosunku 7:2 (3:0).

Niedziela piłkarska na Śląsku stała 
pod znakiem wielkich sensacji. Czo­
łowe drużyny ligi śląskiej, mimo wia- 
snych boisk wyszły ze spotkań z ujem 
nym bilansem. Do największych sen­
sacji należy zwycięstwo BBTS Biel­
sko nad Naprzodem z Lipin w sto­
sunku 6:3. Swiętochłowicki „Śląsk" 
na własnym boisku zremisował z Dę­
bem w stosunku 4:4. Do wiVklen son 
sacji należy również zwycięstwo kar- 
wińskiej „PolonU" nad niedawnym 
leaderem ligi śląskiej Czarnymi z 
Chropaczowa w stosunku 6:0 (4:0).

8 Q K S

Polski w grupie Warszawa—Wilno— 
i Białystok. Największą sensację nie­
dzieli była porażka Rotholca z Len- 
dzinem. Drugą wielą sensacją było 

(znokautowanie Łuki przez młodego 
li prymitywnie walczącego Iwaszkie­
wicza z Wilna.

NARCIARSTW O
JAN KULA BIJE MISTRZA

ŚWIATA NIEMCA BRADLA 
W FELDSERGU.

W sobotę i niedzielę odbyły się w
W sumie Warszawa zdobyła tylko Feldbergu międzynarodowe zawody 

•s tv tu łó w  mistrzowskich, Białystok ; narciarskie z udziałem Polaków, 
żadneeo a Wilno niespodziewanie aż Pierwszego dnia odbył się bieg zja- 
3, co należy zaliczyć do bardzo wiel- zdowy dla pań i panów. Warunki 
kich sukcesów tego miasta.

W wadze muszej — Lendzionowi
śnieżne były bardzo trudne.

  W biegu paaów sklasyfikowano o-
rm^znanTzwycięstwo na punkty nad j Stfłem 40 zawodników. Pierwsze
przy ---------- » o . . , . . , — I miejsce zajął Niemiec Rudi Cranz

w czasie 3:39,6. Pierwszy z Polaków 
Zając Marian zajął 7-me miejsce w 
czasie 4:Ś2,5. Drugi z Polaków Jan 
Kula znalazł się na 14-tym miejscu 
w czasie 4;06.4. Stanisław Marusarz 
sklasyfikował się na 26-tym miej­
scu w czasie 4:29.

W biegu zjazdowym pań triumfo 
wała, jak było do przewidzenia, — 
Christl Cranz 2:26,4. Helena Maru­
sarzówna zajęła trzecie miejsce w 
czasie 3:01. Stopkówna w czasie bie 
gu zjazdowego uległa wypadkowi 
skręcenia nogi.

Największe zainteresowanie wy­
wołał w niedzielę konkurs skoków, 
w którym poza Polakami i Niemca­
mi startował także Norweg Soeren 
sen. Konkurs zakończył się sensa­
cyjną klęską Niemców, którzy zo­
stali zdystausowani zarówno przez 
Soerensena, jak i młodziutkiego Ja ­
na Kulę, startującego po raz pierw 
szy za granicą. Konkurs wyg.sał 
Soerensen skokami 76 i 79 m. oraz 
notą 223,5.

Drugie miejsce zajął Polak Jan 
Kula z notą 221,5 i skokami 78 i 77

R otholcem  (Warszawa). Rotholc ata 
kuje częściej i ma wyraźną przwagę, 
ale walczy nieczysto i otrzymuje dwa 
upomnienia. Dzięki upomnieniom Len 
drtn zdołał wyrównać punkty, sędzio­
wie przyznali mu jednak zwycięstwo.

W wadze koguciej — Sobkowiak 
(Warszawa) pokonał na punkty Gó­
reckiego (Białystok).

W wadze piórkowej — Czortek 
(W-wa) odniósł zwycięstwo nad Pio­
trowiczem (Białystok).

W wadze lekkiej—Kowalski (War­
szawa) wypunktował Woźniakiewi­
eża (W-wa).

W wadze półśredniej — Grądkow- 
ski (W-wa) wygrywa wysoko na pun 
kty z Kuleszą (Wilno).

W wadze średniej — Miks (W-wa) 
pokonał Untona (Wilno).

W wadze półciężkiej — Iwaszkie­
wicz (Wilno) znokautował Łukę 
(W-wa).

W wadze ciężkiej — Blum (Wilno) 
pokonał na punkty Archackiego 
(Warszawa).
NOWE ZWYCIĘSTWO CHMIEL3W 

SKIEGO W AMERYCE
W Portland Chmielewski rozegrał j m„ bijąc mistrza świata Niemca

nowy mecz bokserski z Jimmy Jone­
sem z Baltimore. Zwyciężył' Chmie­
lewski przez k. o. w piątej rundzie.

l E K K O A H E m ą

MISTRZOWIE BOKSERSCY 
POLSKI W GRUPIE WARSZAWA 

— WILNO — BIAŁYSTOK.
W niedzielę zakończy.y się w Wil­

nie zawody bokserskie o mistrzostwo

NOJI ZW YCIĘŻA KUSOCINSK1EGO 
W BIEGU O NAGRODĘ FORYSIA

W niedzielę odbył się w Warsza­
wie wiosenny bieg na przełaj o na­
grodę Forysia w konkurencji druży­
nowej i indywidualnej. Bieg rozegra­
ny został na dystansie ok. 4.Ó00 m.
Startowało ponad 100 zawodników.

Bieg zgromadził na starcie czoło­
wych długodystansowców polskich z 
Kusocińskim i Nojim na czele. Po­
między tymi zawodnikami doszło też 
do pojedynku o pierwsze miejsce, któ 
ry został rozstrzygnięty dopiero na 
taśmie.

Na 300 m przed metą Noji finiszu­
je, mija Kusocińskiego i nie pozwala 
się wyprzedzić, uzyskując ostatecz­
nie metr przewagi nad przeciwni­
kiem.

Kolejność: 1) Noji 14:34,8, 2) Ku- ,■ „ .
sociński 14:34,9, 3) Wirkus 15:00, i I*12 uczestników

Bradla, który sklasyfikował się do­
piero na 3-cim miejscu, z notą 216,6 
i skokami 72 i 75,5 m.

Slalom pań wygrała Christl Cranz 
(Niemcy) w czasie 120 sekund, dru 
gie miejsce zajęła niespodziewanie 
Helena Marusarzówna w czasie 
142,2 sekundy.

W kombinacji alpejskiej pań zwy 
ciężyła Niemka Christl Cranz z no­
tą 473,6. Helena Marusarzówna za­
jęła trzecie miejsce z notą 575 3.

W kombinacji alpejskiej panów 
zwycięstwo odniósł Niemiec Rudi 
Cranz z notą 354. Pierwszy z Pola- 
ków Marian Zając zajął 5-te miej­
sce z notą 392,2.

■ sr: x • ?r-msmamm

Z g :n  w e te r a n a
z r. 1363

Dnia 23 bm. zm arł w Chrzano­
wie (woj. krakowskie) po dłuż­
szej chorobie jeden z nielicznych 

powstania 1863
4) Staniszewski. roku, por. Ludwik Nowakowski.

M. Kowalewski 2 7

W kilka dni fabrykę urucho- 
luiono. Praca w pierwszych dniach 
poszła normalnie i zaraz zaczęło 
*ię organizowanie Związków Za­
wodowych i agitacja za wstępo­
waniem do Partii. Do Związku 
zapisało się prawie T i(/n, mto- 
taiast do Partii dużo mniej, bo 
Ivlko 15. Mnie też nakłaniano do 
Wstąpienia do Partii, lecz odmó­
wiłem stanowczo, motywując to 
tym, że nie znam ostatniego 
Programu Partii i znaczenia sło­
wa „komunista" dobrze nie rozn- 
toiem, prajr tym nouę się z *»•

nu arem przy najbliższej okazji 
wyjechać do Polski.

W tym czasie zaczęto odczuwać 
poważnie hrak produktów spo­
ż y w cz y c h - w  związku z tym wpro 
wadzono wynagradzanie za pracę 
c z ę śc io w o  pieniędzmi, które z każ­
dym dniem traciły na wartości, 
częściowo produktami. Wynagra­
dzanie za pracę było obliczane w 
ten sposób, że jeżeli robotnik sa- 
motny otrzymywał na miesiąc 
200 rubli i 15 funtów mąki, 10 
funtów ryby lub mięsa, 10 fun­
tów kartofli i funt oleju, to ro­

botnik, którego rodzina składała 
się z 7-miu osób za taką samą 
pracę otrzymywał też 200 rubli, 
ale produktów otrzymywał 7-mio 
krotnie więcej.

Taki sposób wynagradzania nie 
wszystkim się podobał. Robotni­
cy samotni i mało rodzinni dowo­
dzili, że ci, którzy otrzymują kil­
kakrotnie więcej produktów, po­
winni w tym stosunku więcej pra­
cować, ponieważ robotnicy sa­
motni nie byli przyczyną zwię­
kszania się u kogoś rodziny. Ta­
kie spory spowodowały gwałtow­
ne zmniejszenie się produkcji.

Sowiety, chcąc zahamować spa­
dek produkcji, wprowadziły pre­
miowanie materiałami na bieli­
znę, których trochę pozostało na 
składach- Ja kilkakrotnie byłem

naznaczany do premii, ale ponie­
waż majstrem i zarządzającym 
fabryki byli Polacy, więc stanow­
czo wymawiałem się od przyję­
cia, nie chcąc być posądzonym 
przez mniej świadomych robotni­
ków o protekcję.

Chociaż do Partii nie należa­
łem, ale jako były zesłaniec poli­
tyczny — byłem przez komitet 
fabryczny tolerowany. Pozwalało 
to mi nieraz na zebraniach fa­
brycznych występować z ostrą 
krytyką pod adresem partii, a na­
wet miejscowej gubczeki, za co 
kto inny poniósłby przykrą kon­
sekwencję, a mnie uchodziło bez­
karnie.

Natomiast nie pozwalałem na 
wystawianie swej kandydatury do 
komitetów fabrycznych, bo wr so-

I wieekich instytucjach pracować 
nie chciałem. Starałem się jak 

' najprędzej dostać do Polski, gdzie 
1 zostawiłem żonę i dzieci. Nieste­
ty ,  na okazję wyjazdu musiałem 
długo czekać. Komitet fabryczny,

1 jak i władze miejscowe robiły 
wszystko, ażeby wyjazd wstrzymać 
jak najdłużej, ponieważ w tym 
czasie dawał się silnie odczuwać 
brak wykwalifikowany ch robot­
ników. Nie mogłem ruszyć się 
z miejsca, musiałem czekać na 
przysłanie mi zaświadczenia z 
Warszawy, na podstawie którego 
mogłem się dostać do Polski. 
Upragniony moment nastąpił
2 maja 1922 r.

KONIEC

wie. Napadu dokonali mszcząc się 
na Szymańskim za to, że ten po­
ranił Feliksa Smolarka, który 
przebywa na kuracji. Szymań­
skiego policja zatrzymała; obec­
nie został zwolniony z aresztu. W 
drodze do domu napadnięto go i 
ciężko pobito.

Pierwszy koncert radiowy 
f r ie d  25 laty

Dziś mija 25-ta rocznica pierw­
szej europejskiej audycji radiowej 
w dzisiejszym znaczeniu tego słowa.

ćwierć wieku temu z inicjatywy 
zm ar i ego tragicznie króla belgijskie 
go Alberta transmitowano z pałacu 
w Laeken pierwszy koncert radiowy 
na cześć królewskiej małżonki Elż­
biety. Koncert ten słuchany był
przez nielicznych jeszcze podów­
czas radioamatorów, słuchających 
przeważnie tylko sygnału czasu, na 
dawanego drogą radiową z wieży 
Eiffla w Paryżu. Dla koncertu tego 
wykorzystano aparturę, jaka Zain­
stalowana została z inicjatywy kró 
la Alberta dla bezpośredniego kon­
taktowania się z koloniami belgij­
skimi w Kongo. Na program tego 
historycznego koncertu złożyły się 
popularne arie „Tosci" i „Rigolet- 
ta“, występy orkiestry, solo na kay 
lofonie i okarynie oraz hymn naro­
dowy francuski i belgijski. Na za­
kończenie koncertu odegrano znaną 
piosenkę belgijską „Wszędzie dobrze 
ale w domu najlepiej", sławiącą 
urok życia rodzinnego. Pierwsze 
teksty tej piosenki są dziś sygna­
łem radiofonii belgijskiej.

Należy zaznaczyć, że kierownik 
techniczny radiostacji w Laeken, 
która nadała ten pierwszy koncert 
radiowy p. Rajmund Braillard jest 
obecnie prezesem komisji technicz­
nej Międzynarodowej Unii Radiofo­
nicznej i dyrektorem Centrum Kon­
troli Technicznej w Brukseli

Radio war Stawskie
WTOREK, 28 marca

6.30 Pieśń. 6.35 Gimnastyka. 6.50 
Muz. (płyty). 7.00 Dziennik. 7.15 
Muz. (płyty). 8.00 Aud. dla szkół.
11.00 Aud. dla szkół. 11.15 George 
Scott-Wood — kompozytor, wirutoz 
i dyrygent (płyty). 12. Hejnał. 12.03 
Aud. połudn. 15.00 „Podróż na Mar­
sa" — pog. 15.15 Skrzynka ogólna. 
15.30 Muz. obiadowa. 16.00 Dziennik, 
i wiad. gospodar. 16.30 Recital śpie­
waczy Ignacego Dygasa. 16.50 Gno­
jówce noszą twardy pancerz — pog.
17.0 Utwory na flet w wyk. Felik­
sa Tomaszewskiego. 17.25 Targi Po­
znańskie. 17.35 „Z pieśnią po kra­
ju". 18.00 Audycja dla wsi. 18.30 
Audycja dla robotników. 19.00 Kon­
cert rozrywkowy. 20.35 Aud. inform.
21.00 W drugą rocznicę śmierci Ka­
rola Szymanowskiego. 22.00 „Prze­
chadzki ateńskie": Rzeźba helleni­
styczna. 22.25 Recital fortep. Pawła 
Lewieckiego. 22.55 Przegląd prasy.
23.00 Ostatnie wiadomości dzienni­
ka. 23.05 Wiad. z Polski w jęz. nie­
mieckim.

WARSZAWA U. 14.00 Zespół Pa­
wła Rynasa, 15.00 Koncert popular­
ny z udz. Nelsona' Eddy (płyty).
16.00 Płyty: Franciszek Liszt. 16.40 
Wiad. sportowe i parę inform. 16.50 
Kącik solistów: Gra na skrzypcach 
Jadwiga Zawadzka. 17.10 Przegląd 
kulturalny. 17.35 Program. 17.40 
Muz. lekka 1 taneczna (płyty). 21.03 
Muz. (płyty). 21.10 Eksperymental­
ny Teatr Wyobraźni: „Wanda" — 
Cypriana Kamila Norwida. 21.55 
Muz. lekka i tam. (płyty). 22.50 Mu­
zyka symf. Mendelssohna (płyty).

ŚRODA, 29 marca.
WARSZAWA L 6.30 Pieśń. 6.35 

Gimnastyka. 6.50 Muz. (płyty).
7.00 Dziennik. 7.15 Muz. (płyty). 
8.10 Aud. dla szkół. 11.00 „Legenda 
o św. Kindze" — słuchowisko dla 
dzieci. 12.00 Hejnał z Krakowa. 
12.03 Aud. połud. 15.00 „Nasz kon­
cert" — aud. dla młodzieży. 15.25 
Pog, sportowa. 15.35 Muz. obiado­
wa z Poznania. 16.00 Dziennk i 
Wiad. gospod. 16.20 O szkoleniu 
młodzieży żeńskiej w nowych za­
wodach przemysłowych. 17.00 O typ 
człowieka. 17.15 Knocert popularny 
(z Łodzi). 18.00 Aud. dla wsi. 18.30 
„Nasz język". 18.40 „Dyskutujmy". 
18.40 Koncert rozrywkowy (ze Lwo­
wa). 20.35 Aud. inform. 21.00 Kon­
cert chopinowski w wyk. Henryka 
Sztompki. 21.30 Fragment z niewy- 
danej powieści Karola Szymanow­
skiego. 21.50 „Sen Gerontiusa" — 
fragm. oratorium Edwarda Elgara. 
22.55 Przegląd prasy i dziennik.

WARSZAWA H. 14.00 Kwartet 
Schrammiowski Wiktora Tychow- 
skiego. 15.00 Na różnych instrumen 
tach (płyty). 16.00 Utwory Karola 
Szymanowskiego (w drugą rocznicę 
śmierci kompozytora (płyty). 16.40 
Wiad. sportowe i Parę inform. 16.50 
Kącik solistów: Na flecie gra J.
Głowniewski. 17.10 Pog. akt. i społ. 
17.25 życie kulturalne stolicy. 17.35 
Program. 17.40 Muz. lekka i tan. 
(płyty). 21.05 Muz. (płyty). 21.10 
Eliot: „Religia i literautra". 21.30 
Muz. lekka (płyty). 21.57 Koncert 
symofniczny (płyty). 23.30 Pieśni 
włoskie w wykonaniu Michała Za- 
bejdy - Sumickiego.

Złóż grosz ofiarny 
na Pomoc Zimowa
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Zakład Ortopedyczny i - z a w o d n ik a
WARSZAWA, LESZNO 25, TEL. 11-96-14. ROK ZAŁOŻENIA 1910.
Wykonywa: aparaty  lecznicze (system u Hessinga), ręce i nogi, gorsety 
prostujące, bandaże rupturowe, pasy  brzuszne 1 t. p. Specjalny oddział 

obuwia ortopedycznego.
Dla robotników, pracowników, czł. ubezp. społecz. — znaczne ulgi.

► Dział LEKASiSKI
S i S  W E N E R 0 L 0 G .

Or. ŻURAK0W SKIEG0
Kobiety przyjm uje lekarka

Or. ANIELA RATAJ
i p e c j .  c h o r .  WENER. PŁCIO W Y CH

9 r. — 8 w. 
Niedz. do 1.CHMIELNA 2 5
wyłącznie
dlaL e c z n i c a

R E U N A T Y K O W  W ierzbowa 

i  A R T R E T Y K O W  1 1
czynna od 10 — 1 — 4— 7 I  I

D r .  G 8 S E R  PRYMATNA
SPEC. CHOR. PŁCIOWE £hmie|- 
W E N E R Y C Z N E  1,8 

prywatnie przyjmuje 
Złota 9 m. 18 w godz. 9— 10; 17—18

WENER l e c z n i c aI f l - l l U l I *  „Dworcowa"prywatna 
płciowe J A  Mężczyzn przyjmuje 

CHMIELNI lekarz 8 r. — 9 v \
Kobiety przyjmuje lekarka 9 r. 9.

09/oszenro

KUPNO-SPRZEDAZ
Samochód-Ford, s tan  dobry sprze­

dam. Cena 1500. Bagażówka. 
Telefon 8-55-24,

M E B L E
. 1 1  -... k  .... ........................

A r  a  tele-łóżka, tapczany wy- 
r U  tw órnia Szmidt. Żelazna 

86, sklep. Solidnym kredyt.
l A P n i  P  „CIĘŻKOWSKI" Chło- 
n C l I L C  dna 16, pierwsze piętro, 
telefon 289-96 poleca duży wybór 
nowoczesnych mebli, sztuki poje- 
dyócze. W arunki dogodne. 1107
M Ł O I  C  najsolidniejsze n a jta . 
F I E D L E  niej, Nowy Świat 52, 
nad cukier. Gogolewskiego.

R A D I O
BEUfEl  Af  Sfl SEZON1J! NaJ-K h  ( V h L H i l H  nowsze modele

„ S S ;  k o r o n a
Superheterodyny 7-mio o b w o d o w e  
5-cio lampowe minimalne zużycie 
prądu od zł. 278. Ceny ściśle fa­
bryczne. Solidna, fachowa obsługa. 
N a telefoniczne wezwanie wysyłamy 
przedstawiciela. Autoryzowana sprze

“  RA0I0STYL
Telefon 3-39-25. 1229
Q  A f i l  A  uszkodzone, — dzwoń 
E C III I lir  235-48. Bezpłatnie zbada 
wysłany specjalista. Sprzedaż — za­
miana. Najnowsze modele „RADIX“ 
ALBERTA 6.  1186

RADIONAPRAWY, przeróbki, za­
m iany aparatów  najstarszych ty ­

pów. Autoryzowana sprzedaż. N aj­
dogodniejsze warunki. Najnowsze 
modele aparatów  „KORONA". Ce­
ny fabryczne. Specjalność — radio- 
fonizacja szkół. N a wezwanie wysy­
łamy naszego technika. „Radio Po­
pular". W arszawa, JASNA 18'20. 
Telefon 835-93. 1098

R ADIO - Union dwu-lampowy, do­
godne w arunki „ANTINEA", 

MARSZAŁKOWSKA 137, tel. 325-85 
Naprawy — zamiany. 1255

R O W E R Y
ROWERY, ram y, nowości dla cy­

klistów. Rybowski. Leszno 26. 
Tel. 11-95-54.

R OWERY, części krajowe, zagra, 
niczne najtańsze źródło patefo. 

nów, płyt. Tumowski, Nalewki 13 w 
podwórzu.

R O Ż N E

Kronika organizacyjna
POSIEDZENIE EGZEKUTYWY 

WOKR. — PPS. odbędzie się we śro­
dę, dnia 29 b. m. o godz. 6.30 pop., 
ul. D ługa 21.

Dzielnica Jerozolima (W ronia 65). 
W środę, 29 b. m. o godz. 7 w. od­
będzie się posiedzenie kom itetu dziel­
nicowego.

Kolo Kobiet P . P. S. przy dzielni­
cy „Praga" organizuje we wtorek, 
dnia 28-go b. m. o godz. 7-ej wlecz, 
zebranie kobiece z referatem  tow. 
Himmlowej Stefanii.

M łodzież
We wtorek, dnia 28 b. m. o godz. 

7 wiecz. odbędzie się posiedzenie Wy­
działu Młodzieży PPS., ul. D ługa 21.

T. U. R.

I lA D M fl uP!?ksza codziennie jed 
U n i t n u  ną panią znany gabinet 
kosmetyczny Śliska 44—9. Inform a­
cje 6-27-13. 728

T A P C Z A N Y
F O T E L E - Ł O Z K A  

L E C H Ó W 111
• « 1

WARSZAWA, ŁUCKA 14 przy że­
laznej, telefon 681.52 1257

T A D f 7 A U V  ~  otomany■ H r l & H ł l l  kozetki od 2.50 
tygodniowo. Tam ka 32. Suteryna.

998

T APCZANY, fotele, łóżka — naj­
taniej w nowootwartej pracowni 

żelazna 24, róg Złotej, sklep.

U B I O R Y

A) GARNITURY, dogodne
warunki SZCZYPIOR — Szkolna Ą  

Tóg Ś-to Krzyskiej, I  piętro. 1
1231

Najtańsze Źródło ubrań.
od 35 zł. z  Ucytacjl garnitury, je­
sionki, palta, spodnie. Odpowiedzial­
nym kredyt. Nowolipie 21,12. 707

I I H l f l D V  m Ssk*e, damskie. W a­
l l  O l  K  ¥  runki najdogodniejsze. 
FRAJTAG, Chłodna 30 9. 1240

I I R M 1 D V  mi?skie> damskie, ko­
l i  D I l I K l  stiumy. Angielskie
płaszcze nieprzemakalne. Lisy. W a­
runki najdogodniejsze. Pracownia 
na miejscu.
SZMEDRA L E S Z N O  2715
Z  licytacji od 35 złotych — garni­

tury, jesionki. Płaszcze dam ­
skie, męskie od 20 złotych. NOWY 
ŚWIAT 59 5 i.

W arszawski Oddział T. U. R. or­
ganizuje w bieżącym tygodniu nastę­
pujące odczyty.

W torek 28 m arca 
KOŁO FABR. SCHICHTA (Szwe­

dzka 18), godz. 16-ta n. t. „Główne 
zasady socjalizmu". Ref. tow. Ste­
fan Matuszewski.

ZWIĄZEK KELNERÓW I  KUCH-

Uwaga rymarze!
Unia 13 b. m. po kilkunastu kon 

ferencjach w Inspekcji Pracy, zo­
stała podpisana umowa zbiorowa 
dla rymarzy z pracodawcami z jed 
nej strony i związkami zawodowy 
mi z drugiej. Mimo podpisania u- 
mowy stawki płacy nie zostały koą 
kretnie ustalone, lecz oddane pod 
arbitraż, tak ceny na roboty akor­
dowe, już objęte cennikiem, jak 1 
wysokość fonów gwarantowanych.

Umowa obowiązuje od 1 kwiet­
nia r. b.

W związku z tym Komisja Mię­
dzy związkowa zwołuje na dzień 
29 b. m. (środa) o godz. 5 wiecz. 
w lokalu Związku przy ul. Ogro­
dowej 39/41 ogólne zebranie ryma 
rzy, na którym nie może zabrak­
nąć ani jednego rymarza, bez 
względu na przekonania i przyna­
leżność związkową.

i.

III. FILIA  DZIELNICOWA — 
WARSZAWA — KAROLKOWA

MISTRZÓW (Śliska 9), godz. 18-ta 
n. t. „Ustawodawstwo społeczne w 
stosunku do nieletnich. Ref. tow. Jó­
zef Mróz.

ZEBRANIE RADY OKRĘGU 
CZERWONEGO HARCERSTWA T. 
U. R. odbędzie się we w torek o godz. 
19 w lokalu przy Al. 3-go M aja 2.

Środa, 29 m arca.
Związek Kolejarzy (Zamoj­

skiego 20) godz. 16-ta n. t. „Oblicze 
Europy Współczesnej". Ref. tow. Je­
rzy Gero-Rożniewicz.

Dzielnica Targówek — Koło Mło­
dzieży (św ięciańska 5) godz. 19-ta. 
Świetlica i refera t podług książki: 
„Idee i ludzie" — A. Próchnika.

Zw. Budowlanych i Dzielnica Ma- 
rym ont (Marii Kazimiery 15) godz. 
19-ta n. t. „Europa wczoraj i dziś". 
Ref. tow. Stanisław  Niemyski.

Związek Metalowców — Koło Mło­
dzieży (W olska 42) godz. 19-ta n. t. 
„S truk tu ra  organizacyjna ruchu so­
cjalistycznego", Ref. tow. Rafał P ra ­
ga.

Lokal T. U. R. (Al. 3-go M aja 2) 
godz. 18-ta. Zakończenie Szkoły So­
cjalistycznej.

Recital
ociemniałego śpiewaka
W  sali im. Karłowicza odbył się 

niedawno wieczór pieśni i arii w 
wykonaniu ociemniałego barytona, 
p. R. Gruszczyńskiego. Znamy go 
już z estrady. Jednakże śpiewak p ra  
cuje wciąż nad sobą pod kierunkiem 
prof. Kozłowskiej — i daje za każ­
dym recitalem  więcej zarówno w 
sensie emisji głosu jak  i in te rp re ta­
cji. Pieśni Schumana, trudna aria 
F igara z „Cyrulika", pieśni polskie ; 
wreszcie („Zaczarowana królewna") 1 
złożyły się ha piękną całość. Uświet 
nił ją  artystycznym  akompaniamen 
tem prof. Lefeld. c. o.

Za namowa kobiety
poranił nożem trzech ludzi

Policja otrzymała meldunek o 
poranieniu Stanisława Zdunka, 
lat 29, zamieszkałego przy ul. Zło­
tej 56, brata jego Władysława, 
lat 23 (Czerniakowska 187) i Wa­
cława Drela, lat 19, zamieszkałe­
go przy ul. Czerniakowskiej 187. 
W szyscy trzej zostali ciężko pora­
nieni nożem na ul. Fabrycznej. 
Rannych lekarz Pogotowia prze­
wiózł do szpitala Dzieciątka Jezus.

Policja wszczęła dochodzenia i 
aresztowała Henryka Sasa, lat 18, 
zamieszkałego przy ul. Fabrycz­
nej 14, który napadł i poranił Zdun 
ków i Drelę. Sas zeznał, że napaści

mnm*

Przejechany 
przez koiejke

Pod przejeżdżającą kolejkę Ja­
błonowską w pobliżu stacji Buch- 
nik pod Warszawą dostał się Wła 
dysław Prus, lat 24, zamieszkały 
przy ul. Grzybowskiej 68.

Koła pociągu Prusowi odcięły 
prawą nogę i lewą zgruchotały. 
Ofiarę wypadku przewieziono do 
szpitala Przem. Pańskiego.

dokonał z namowy Marii Pawli­
kowskiej (Górnośląska 7a), która 
żywiła urazę do Drela. Wobec te­
go Pawlikowską również areszto­
wano.

Aresztowanie
fałszywych kwestarzy
Do kawiarni przy ul. Książęcej 

23 przyszło 2 młodych ludzi, któ­
rzy żądali datku na L. M. K. Po­
nieważ odpowiednich dokumen. 
tów nie mieli, zatrzymano ich. 
Byli to St. Pałgen, 1. 27 i E. Ko­
walczyk, 1. 19. W komisariacie ze­
znali, że zbierali oni pieniądze 
na samochód, w celu odbycia po­
dróży naokoło świata-

W ypadek przy pracy
W czasie pracy na ul. Wiatra­

cznej 20 spadł z rusztowania z wy­
sokości 4-go piętra Adam Trosz­
czyński (Ludna 12) lat 46, pomoc­
nik murarski- Troszczyński po­
niósł śmierć na miejscu.

T E A T R Y

■*
i i

45
organizuje pokaz książek, związa­
nych z zawodem człowieka i jego 
pracą według program u następu­
jącego:

Od dnia 27 m arca do 1 kwietnia
włącznie, w godzinach 17—21: zwie­
dzanie wystawy książek.

ponadto dnia 29 m arca o godz. 19 
— odczyt Zdz. Domoradzkiego na 
tem at:
„W arsztat wytwórczy ośrodkiem 

kultury pracy"
połączony z pokazem filmowym. 
Dnia 1 kwietnia o godz. 21 — od­

czyt F . Czerwij owakiego n. t.: 
„Książka — Biblioteka — Czytelnik"

w  k .n ac ii 
„ M a je n ie "  i „ U c ie c h a "

W dniu dzisiejszym kina „Maje­
stic" i „Uciecha" występują z pre­
m ierą najnowszego i najlepszego fil­
mu uroczej Deanny Durbin, p. t. 
„Niezapomniana bohaterka wspania 
łych filmów tej miary, co: „Penny", 
„Ich stu  i ona jedna" i „Pensjonar­
ka" jako „Podlotek" przeżywa nie- 

j zwykłe przygody, zachwyca cudow- 
| ną grą, czaruje słodkim swym gło­

sem.
I Partneram i uroczej Deanny w 
1 „Podlotku" są: Melvyn Douglas i J a  
• ckie Cooper.

W spaniałą tą  komedię muszą zo­
baczyć wszyscy. Umożliwią to ni­
skie ceny biletów w kinach „Ucie­
cha" i „M ajestic" — Balkon 75 gr., 
parter 1 zł.

TEATR ATENEUM. Dziś sztuka 
Jerzego Szaniawskiego „Dziewczy­
na z lasu".

TIS2S W I E L K I
Dziś

„CARMEN*
z występem gościnnym

J .  H u p e r t o w e j  i J .  G a r d y

BSft

■P

Sekcja Akademicka P.P.S.
Dn. 29 b, m. we środę odbędzie się w 
lokalu przy ul. W areckiej 7 I I  p. o 
godz. 19-ej

OBECNOŚĆ CZŁONKÓW 
OBOWIĄZKOWA.

i) Z i t  
8.33 w.

d. c. TURNIEJU WALK
ZAPASN. — walczą: 1) Garko- 
wienko (Polska), Jazas Vinci 
(Łotwa). 2) Decydująca: Grikis 
—Benold. 3) W alka am erykań­
ska: Wł. E lsner - Zawadzki con­
tra  Stbckli (Szwajcaria). 4) Han 
kers — Dose. 5) Dilbecks — Ma- 
runke.

CO GRAJA 
W TEATRACH 

I KINACH STOLICY

m „Małe Qui Pro Quo" 
POD PA R A SO L E M !

Rewia w 18 wybuchach 
wykonawcy:

CHOR DANA 
S. GÓRSKA A. BOGUCKI
H. GBOSSÓWNA T. OLSZA
B KAMIŃSKA WS. ORŁOW
I. KOZŁOWSKA B. W ASIEL 

Dwa przedstawienia punktualnie
o 7.30 i e 10-ej.

FILHARMONIA 4  CENYi
P.4,6,8,10. Wg. powieści K estnera
„ T R Z E J  PANOWIE NA ŚNIEGU11

HOTEL w TYROLU
najweselsza komedia sezonu 

pełna arcypociesznych sytuacyj 
3Iary ASTOR, Florence RICE | 
Robert YOUNG, F rank  MORGAN j

M A J E S T I C  K z9.i5
W niedz. i św ięta od 12.30 poranki 

Rewelacyjna komedia

ATLANTIC S S T B f
Potężne arcydzieło

W I E L K I  WALC
Rainer. Fernand Grawey 

Milsza Korjus

|  Balk. 75 gr. Dozw. od 121. Parter 1 zl. |

•“ “ SFINKS r iT C
Nasze stałe ceny: T 5  gr. i 1 . zł*

ADRiAalih75gr. balkon u l. part. 
WieizDowa 7, P. 4-6-3-10

ERROL FLYMN
w filmie bohaterskim

«« CHWILA
POKUSYBB

• z  Joan CRAWFORD—

M I C  1C V I  p°cz 6> 8> 10- 
F l I C J j A l  w św ięta 4, 6, 8, 10

M O D E L K A
IOAM CRAWFORD 
SPENCER TRĄCY

Ulgowe ważne za w yjątkiem  
_________niedziel i św iąt

C O L O S S E U M 3ENY

IOAM " i j j
BENNETT

R A N D O L PH  SCOT

P O Ś C IG "

Świat 23,25 
Chmielna 7

U

O ] — J o  N.
cnoOl/I/OlO ch

„NIEBIESKI LIS
w roli głównej

ZARAH LEANDER
Pocz. seans. 5, 7, 9.15.

KINO .  TEATR

Chłodna 49
KOMETA
ia 49

Pola Elizejskie
NA SCENIE REWIA.

HOLLYWOOD
Pocz. w dni pow. 5 , osta tn i 9.15 

„ niedz. i św. 2-30, ost. 0.15

SANA PRZEZ ŻYCIE
w roli gŁ K A y  F R A N C I S

N a scenie: R E  W  JA :

W SZYS1K0 POD G A Z E N

TEATR NARODOWY: 8 w. pkt. 
ostatnie przedstawienia am erykań­
skiej sztuki W ildera „Nasze m ia­
sto" w  reżyserii L. Schillera.

TEATR POLSKI. Ostatnie przed­
stawienia cieszącej się ogromnym 
powodzeniem nowej komedii L. H. 
Morstina „Obrona Ksantypy".

W poniedziałek 3 kwietnia p re­
miera arcydzieła Szekspirowskiego 
„H am let" w przekładzi J .  Iwasz, 
kiewicza i w reżyserii A. Węgierki.

TEATR LETNI: Dziś „Madame
Sans Gene".

TEATR NOWY: Dziś i codziennie 
„W eek-End" z Ćwiklińską,

TEATR MAŁY. Dziś prem iera ko 
medii w 3-ch aktach  G. W ilde'a 
„B rat M arnotrawny".

TEATR MALICKIEJ g ra  sztukę 
G. de Porto Riche‘a p. t. „Zakocha­
na" w tłumaczeniu Z. Jachimec- 
kiej.

TEATR , MALE QUI PRO QUO" 
g ra  dziś sensacyjną rewię p. t. 
„Pod parasolem", w której na czele 
zespołu występuje Chór Dana.

TEATR KAMERALNY (Senator­
ska 29) daje co wieczór o 8 punk­
tualnie sztukę francuskiego autora

A ndrś Josset „Elżbieta królowa, kt> 
bieta bez mężczyzny" z I. Grywiń- 
ską i D. Damięckim na czele.

TEATR ARTYSTÓW CRICOT 
(IPS. K awiarnia P lastyków ) daj® 
pokaz eksperymentalny. Dane będą 
dwie różne in terpretacje sceniczne 
stzuki Ribemont - Dessaignes‘a p. t. 
„Niemy K anarek" (T rójkąt I Koło), 

TEATR „8.15“ Dziś wiecz. ope­
re tk a  Lehara „Skowronek" z Lucy­
ną Szczepańską.

STOŁECZNY TEATR POWSZE- 
CHNY. Dziś o g. 19 „Klub kaw a­
lerów" przy ul. Elbląskiej 51 i „Obo 
wiązek" przy ul. Szerokiej 17.

INSTYTUT REDUTY (Koperni­
ka 36/40): Dziś komedia „Haneczka 
i duch" A. Bunscha.

CYRK. Codziennie 8.30 wieczór. 
Międzynarodowy turniej walk zapa­
śniczej —- francuskiej o ty tu ł Mi. 
strza Polski na 1939 r0k.

Z SALI IM. KARŁOWICZA. — 
Dziś we wtorek, dn. 28 b. m. o go. 
dżinie 20.15 odbędzie się w sali im. 
Karłowicza (Sienkiewicza 8 ) ,  kop- 
cert, recital skrzypcowy Niny Sto­
kowskiej - Racięckiej.

W program ie: Beethoven, Men­
delssohn, Sair.t-Saens. Hubay, Bloch 
Zsolt. '

P rzy  fortepianie Bronisława ' Wi- 
lecka.

DZISIEJSZA- PREMIERA- ..BRATA 
MARNOTRAWNEGO" WILDE'A. 
Dziś T eatr Mały występuje z 

trzecią prem ierą sezonu: wesołą
„komedią lekkomyślną" C. W ilde'a 
w 3-ch aktach, w przekładzie B. 
Gorczyńskiego p. t.: „B rat Marno­
traw ny:;. Dzisiejsza prem iera będzie 
jednocześnie pierwszym w sezonie 
obecnym występem znakomitej a r ­
tystk i Marii Przybyłko .  Potockiej.

K I N A
ADRIA (Wierzbowa 9): „Patro l Bo­

haterów".
ATLANTIC: „Wielki walc".
ANTINEA (że lazna): „Oddział

śmiałych" 1 „Halka".
AMOR (Elektoralna 45): „Bitwa na 

Broadway'u" i „Jej obrońcy".
ACRON: „Kobiety nad przepaścią"

i „Teatr ekscentryczności".
AMOR (Elektoralna 45): „Bohater

naszych czasów" 1 „S trzał w nocy".
BAŁTYK: „O czym się nie mówi".
BIS (Elektoralna 21): „Zemsta Ta­

rzana" t  „Świat mówi o nas".
CAPITOL: ..Kłamstwo Krystyny".
CASINO: „Biały murzyn".
COLOSSEUM: „Pościg".
CZARY (Chłodna 29): „Rapsodia" 1 

„W ładca prerii".
EDEN (M arszałkowska 31-a): „Pa­

nienka z Poste R estante".
ELITE (M arszałkowska 31a): „Sło- 

wiczek" i  ,Dziewczyna szuka mi­
łości".

ERA: „Nędznicy" i „Paryż w ogniu"
EUROPA: „O czym się nie mówi".
FAMA (Przejazd 9): „Bezdomni".
FILHARMONIA (Jasna 5 ): „Hotel
z Tyrolu".
FLORIDA (Żelazna 61): „Przygody 

Robin Hooda" i  „Szeik".
FORUM (Now inłarska 16): „Radość 

życia" i „Słowiczek".
HOLLYWOOD (Hoża 29): „Sama
przez życie" i rewia.
HELIOS (W olska 8 ): „Profesor Wil 

czur".
ITALIA: „Pani W alewska".
IM PERIAL: „O czym się nie mówi"
JURATA (Kr. Przedm. 66): „Pod

Twoją Obronę".
KOMETA (Chłodna 49): „Pola E li­

zejskie" i rewia.
MEWA (Hoża 38): „Królewna śnież- 

żka".
MASKA (Leszno 70): „Miłość w

dżungli" i „Dla ciebie senorito".
MARS (żolibórz): „Paweł i Gaweł".
M AJESTIC: „Pościg za kawalerem".
M AJESTIC: „Podlotek".

MUCHA (Długa 10): „śmiertelni
wrogowie i Cissy".

| NOWA TOMBOLA: „Dwaj mężowie 
pani V icky" i „ósm a żona Sino­
brodego".

NAPOLEON: „Trzy walce". ,
PALLADIUM: „Pod gołym niebem".
PETIT TRIANON (Sienkiewicza 8): 

„Pensjonarka" z Deanną Durbin 
i „Sensacją żyje św iat".

PAN : „Trzy serca".
POPULARNY (Zamoyskiego 20): 

„Rose M arie" i „Gdy kw itną bzy".
PROMIEŃ (Dzielna 1 ): „Zielone po­

la" i „Szalony cyrk".
PRAGA (Targowa 71): „Musie Hall" 

i rewia.
PRASKIE OKO (Zygmunt o wska 10) 

„Dama na 2 tygodnie" 1 „U ltim a­
tum".

RA J (Czerniakowska 191): „Scy-
pion A frykański".

REX (Długa 9 ): „Bohaterowie Sy­
biru" i „K raina miodu".

RIALTO: „Złudzenia życia".
ROMA (Nowogrodzka 49): „Gungu- 

Din".
ROXY (W olska 14): „Czarny ksią­

żę".
STYLOWY: „Skradzione tycie".
SOKÓŁ (M arszałk. 69): „Drum"

i „Indie mówią".
SORRENTO (K rypska 34): „ślepy

zaułek" i  „N a drapaczu chmur".
STUDIO: „Niebieski Us".
ŚWIATOWID: „Praw o prof. Lind-

saya".
SFINKS (Senatorska 28): „Chwila 

pokusy".
SYRENA (Inżynierska 4): „żebrak 

w purpurze".
ŚWIAT (żolibórz): „Marco Polo".
ŚWIT (N. św ia t 19): „Płynne zło­

to".
TON (Puław ska 39): „Więzienie bez 

k rat" .
UCIECHA: „Podlotek".
UNIA (Dzika 9 ): „Przestępca" 1 re­

wia.
VICTORIA: „Dziś wieczór u Ritza".

R e d a k to r: JE R Z Y  C ESA R SK I. O dbito w d ru k a rn i Sp. N akładow e - W ydaw niczej „ R o b o tn ik " , W arszaw a, W arecka 7.


